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Wznowienie p rzedp ła ty  
na „Nową Reformy

Ponieważ wszystkie korespondencye poczto­
we w obecnym, wyjątkowym czasie doznają 
znacznego opóźnienia i terminowo określić się 
nie dadzą, przypominamy, że czas najwyższy 

wznowić prenumeratę na wrzesień, 
z kra ju  najdogodniej przekazem pocztowym.

Za opóźnienia w przesyłce dziennika, k tóre­
go nauład musi być z góry przewidziany i o- 
ónaczony, adm inistracya nie może brać odpo­
wiedzialności, jeżeli zamówienie p r z e d  1 
w r z e ś n i a  nie będzie uskutecznione,

Administracya „Nowej Reto-my".

Pobrze.
Kraków, 27 sierpnia.

(k . $.) Na schyłku czwartego tygodnia od 
••hwili wielkich postanowień, które zapadły nad 
światem cy wilizowanym, zaczyna się coraz wy­
raźniej zarysowywać linia drogi, na k tórą 
wchodzi historyk. Widz;my już szereg w ytycz­
nych punktów tej drogi pod Metzcm, na olbrzy­
mich alzackich i belgijskich pobojowiskach i tu 
na naszej polskiej ziemi pod Radomiem, K ra­
śnikiem i w kierunku ku Lublinowi. Wielki budo­
wniczy świata trasuje w ten sposób nowe dro­
gi dla ludzkości, dla myśli i dla wszechstron­
nego wysiłku ludzkiego.

Właściwie to ta  świeżą krwią jeszcze dymią­
ca trasa niespodzianki nie może stanowić dla 
nikogo, kto nie wierzył liczmanom, kto rozu­
miał i starał się rozumieć język faktów, pro- 

tyc.h, jasnych i niewątpliwych faktów. Tak być 
Powinno. Zwycięstwa niemieckie nad Francu­
zami i austryackie nad Rosyanami są wynikiem 
Prawa przyrody. Obie te  potężne arniie idą 
Przed siebie w głąb siedzib wrażycli, jak  nie- 
zniozone siły przyrody, jak konieczność zimnej 
i nieubłaganej logiki. Czy można sobie było wy­
obrazić, aby naród, k tóry  długo płomieniem 
twórczego geniuszu rozświetlając Europę, sam 
Wreszcie jakgdyby się wypalił, k tóry  dzi­
siaj wymiera sam dobrowolnie wiasnych 
obawiając się dzieci, aby taki naród mógł zwy­
ciężyć? Czy można myśleć, aby na drugiej 
stronie Europy naród dziecko i schorzały sta­
rzec zarazem, naród chory, naród zmiażdżony 
niewolą, zmiażdżony psychicznie, moralnie i fi­
zycznie, naród haniebnie rządzony, naród żyją­
cy ideałami na kredyt, aby taki naród mógł 
zwyciężyć mocarstwo potężne ideą pokojowego 
współżycia swobodnycli narodów7, ideą przy- 
szlośei całej Euuropy?

Na długości studwudziestu kilometrów wal­
czono pod Metzem z takim skutkiem , że sztab 
francuski sam mu u siał obwieścić światu, iż wy­
rzeka się ofenzywy, m ając nadzieję wytrzyma­
nia defenzywy. Jest to jawne przyznanie się 
nie do jednej przegranej bitwy, ale do niemoż­
ności sprostaniapotężnem u przeciwnikowi. Jestlo  
już prawie cała przegrana wojna, bo kto  z góry 
zapowiada, że będzie się tylko bronił, ten się 
— nie obroni...

Na długości ośmdziesięciu blisko kilometrów 
walczyła armia austryaeka z rosyjską przez trzy 
dni i dzisiaj pędzi ją  przed sobą na Lublin, a 
może już i poza Lublin. Moskale prędzej de­
cydują się na odwrót, dlatego mniej dali jeń­
ców i trofeów, niż opanowani swoją rasową 
■ąabies gallica“ Francuzi. Moskale zaczęli już 
*H)d Kraśnikiem swrnją tak tykę cofania się „w 
.■>orządku“, k tó rą podziwiał świat przed dziesię­

ciu la ty  na polach mandżurskich... W szystko 
przemawia za tern, że i teraz mądrość wodzów 
rosyjskich wysili się tylko na  jedno, na w yna­
lezienie momentu dość wczesnego —  cofnięcia 
się... Typowa psychika nomadów, co to przy­
zwyczaili się do tego, że ziemi mają dość i jest 
którędy się — cofać. Ale to cofanie się na za­
chodzie będzie miało inne skutki, niż wówczas 
w dalekiej Mandzuryi. Rosya cofając się, w y­
cofa się z pozycyi m ocarstwa europejskiego, 
które niesłusznie zajęła wtedy, kiedy Europa, 
przebudowując się wewnętrznie, nie umiała 
zdać sobie sprawy z tej niesłychanej uznrpacyi.

Można Niemcom zarzucić wiele. Jednego a- 
toli niepodobna im odmówdć — siły w każdej 
postaci. Naród niemiecki znajduje się w tym 
najszczęśliwszym okresie swoich dziejów, k tó ­
ry można porównać z wiekiem dojrzałym męż­
czyzny. Pełnia sił fizycznych przy najwyższym 
rozwoju umysłowym. Harmonia duszy i ciała, 
Żaden z antagonistów  Niemiec nie może się 
z niemi równać pod tym względem. Najmniej 
zaś Francuzi — rasa dla ludzkości bardzo za­
służona, ale s tara  już i wyczerpana. Są jak 
starcy mądrzy długiem doświadczeniem i prze­
życiem, ale niezdolni już do czynów, które ro­
dzi żywiołowa wola, kieruje rozwinięty już, ale 
jeszcze nieznużony rozum. Ta starczość psychi­
ki francuskiej ujawniła się w bitwach, w k tó­
rych Francuzi pierwsi uznali się za pobitych. 
Moment takiego przełomu psychicznego za­
wrze w bitwach decydował. W bitwach nowo­
czesnych, w których o absolutnem fizycznem 
zgnieceniu przeciwnika mowy być nie może, 
decyduje ten moment wyłącznie. Dusza nie­
miecka zwycięża duszę francuską.

Co mówić wrobec tego o Rosyi? Dzieje w7o- 
jen rosyjskich pozbawione są typu europej­
skiego. Są to wszystko wysiłki hord niewolni­
czych, pędzonych batem, spętanych tym tę­
pym fatalizmem bezwoli, k tó ry  rodzi apatyę 
i obojętność, lecz nie czynną pogardę śmierci. 
Poza elem entarny wysiłek fizyczny armia ro- 
ry jska nigdy nie wyszła. W yżyny nowoczesnej 
strategii i twórczości wojennej były jej obce. 
Jeżeli zwyciężała, to tylko liczbą, ciężarem 

ciał, rzucanych na żer armatom. Ale nowocze­
sne arm aty szybkostrzelne są nieskończenie 
żarłoczne. Żadna ilość mięsa ludzkiego nie jest 
dla nicli za dużą. Rosya też traci wobec nich 
to wszystko, co stanowi jej siłę.

Miażdżąca przewaga obu państw  środkowo­
europejskich nad ich wrogami wschodnimi i 
zachodnimi, ujawnia się coraz wyraźniej. Otwie­
ra to nowe perspektyw y w dziejach ludzkich, 
w które i nam także potrzeba spojrzeć śmiało 
i mądrze. ^  .

Z Warszawy.
Od jednej z osób, które po przełamaniu 

tysiącznych trudności przedostały się z 
Warszawy do Kielc, a stamtąd do Krako­
wa, otrzymujemy garść wiadomości ze sto­
licy. Potwierdzenie tych wiadomości znaj­
dujemy także w przywiezionych nam 
dziennikach warszawskich z 17 b. m

(Wrażenie manifestu.—Nabożeństwo bez pobożnych.— 
Polityka w dziennikarstwie: — Doniesienia z teatrów 
wojny w prasie warszawskiej. — Rządy wojskowe 

i cywilne w Warszawie.)
Manifest główmodowudzącego wojskami ro- 

syjskiemi W. Ks. Mikołaja do Polaków, jak 
było do przewidzenia, spotkał się z bardzo 
chłodnem przyjęciem ludności stolicy. Pojawie­
nie się tego manifestu wywołane zostało ode­
zwą głównej komendy wojsk austryackich, 
wkraczających w granice Królestwa Polskie­
go. 0  treści i brzmieiliu tej odezwy (austryac-

kif j), pisma tutejsze mogły podać tylko k ró t­
kie, nic me mówiące wzmianki. Uczyniła ona 
jednak niewątpliwie wrażenie w sferach rosyj­
skich, skoro w tak  kiótkim  stosunkowo czasie 
wywołała kontr-odezwę Wielkiego księcia.

Ze jednak Moskale chcieliby aktowi w. ks. 
Mikołaj i nadać szerokie znaczenie, świadczy 
fakt. że w dniu 16 b. m. we wszystkich kościo­
łach rzymsko-katolickich odbyło się tu  oficyal- 
ne „Te Deum“ z powodu tej odezwy. Nie po- 
rzebuję dodawać, że kościoły były puste. 

Świadczy to ponad wszelką wątpli wość o ja ­
snej oryentacyi ludności W arszawy.

Niektóre pisma, zadały sobie jednak trud 
snucia na  tem at polityki oryentacyjnej Pola­
ków w chwili obecnej, pewnych dosyć giętkich 
wywodów, oczywiście inspirowanych lub naka­
zanych przez władze wojskowe, sprawujące o- 
becnie rządy w  stolicy. Śmieszna ta  sofistyka 
uderza np. na szpaltach „K uryera Porannego", 
który posługuje się argumentami i poglądami 
dawnych autorów  „Teki Stańczyka", naw ią­
zując je do potwornych plotek o rzekomych 
klęskach „Sokołów" pod Kielcami.

A propos doniesień z teatrów wojny, znajdu­
jemy w pismach warszawskich iniormacye, 
k tóre obudzać mogą u nas tylko śmiech i poli­
towanie. Dawny system rWliyfanja ludności do­
niesieniami o klęskach wrogów a zwycięstwach 
Rosyi i jej sprzymierzeńców, odżył w pełnej si­
le. Czytamy np. że w Kielcach pojawiło się SOU 
„Sokołów", których armia rosyjska zwycięsko 
wyparła z tego miasta, że na całej granicy gali- 
cyjsko-rosyjskiej kaw alerya rosyjska świetne

odnosi sukcesy. „Utro Rossyi" posunęło sie na­
wet do  twiedzenia, że Lwów jest oblężony (sic!), 
a  rosyjska armia dąży zwycięsko ku Przemyślo­
wi, którego upadek jest kw estyą dni najbliż­
szych (sic!).

Podobnie brzmią doniesienia z francuskiego 
teatru  wojny. Wszędzie czytam y o zwycięsKim 
pochodzie wojsk^francuskrch, a  pogromie i klę­
skach Niemców, poniesionych w Belgii, o 
tryumfalnym pochodzie wojsk angielskich, złą­
czonych z belgijskiemu. Dalej idą doniesienia 
o klęsce floty austryackiej na morzu Adryatyc- 
kiem, o zatopieniu 16 pancerników przez flotę 
francuską itp. Jaskraw ą kłamliwością donie­
sienia te przechodzą wszelką miarę. Oczywiście 
nieśm iertelny jeden kozak raniony, a drugi, k tó ­
ry „przepadł", powtarzają się pvzy każdym te­
legramie; podnosząc jego wiarogodność.

A tymczasem, wedle zgodnych doniesień po­
wołanych pod broń polskich „zapasowych", ar­
mia rosyjska jest w zupełnej dezorganizacyi, 
przejęta strachem  i najgorszemi przeczuciami. 
Żołnierze rosyjscy szli niechętnie, w wielu 
miejscach przyszło do rozruchów podczas mo- 
bilizacyi. Mobilizacya rosyjska jest zresztą do­
piero w drobnej części przeprowadzoną.

W tych dniach ogłoszono urzędownie, że wła­
dzę wojskową i cywilną w „kraju Przywiślań- 
skim" sprawuje nadal generał-gubem afor Ży­
liński. Ze wgzlędu jednak, że w chwili obecnej 
obowiązki głównodowodzącego wymagają jego 
obecności na terenie wojny, rządy cywilne nad 
krajem  objął pomocnik general-gubernatora 
szambelan von Essen.

Po bitwie pssl Mraśi
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

• ' • •• -i Wiedeń, 27 sierpma.
Wiadomość o zwycięskim wyniku trzydniowej bitwy pod Kraśnikiem wywołała w całej 

monarchii żywe zadowolenie. W Wiedniu wiele domów udekorowano. Prasa ttyraża zadowo­
lenie z powodu tego zwycięstwa na północnym teatrze wojny i podnosi, że bitwa ta ma wię­
ksze znaczenie niż w pierwszej chwili przypus zcza.no.

Podług sprawozdań dziennikarskich korespondentów wojennych, klęska armii rosyjskiej 
jest, jak się zdaje, następstwem szerokiej akcyi oskrzydlającej. Walka była wszędzie gwał­
towną, zwycięstwo armii austro-węgierskiej zupełne.

Podług doniesień sj rawozdawców wojennych tutejszych pism, w bitwie pod Kraśnikiem 
brało udział 4 do 5 Korpusów czyli około 200.000 ludzi. Front rosyjski sięgał od Frampola aż 
do Józefowa nad Wisłą. Rosyanie posuwali po jednym korpusie na północ od Frampola i na 
południe od Kraśnika. Bitwa odbyła się w niedzielę. Co najmniej jeszcze dwa dalsze korpusy 
rosyjskie przyhyły z północy. Dalszy ciąg walu doprowadził do zupełnego rozbicia Rosyan, 
którzy w paniczny sposob uciekali, cofając się na Lublin. Kawalerya nasza ściga energicznie 
nieprzyjaciela.

Prasa niemiecka o swyelęsfwle.
A Berlin, 27 sierpnia.

„Nordd Alłg. Ztg.“ pisze:
Bitwa pod Kraśnikiem była pierwszą w ie lk ą  bitwą przeciw Rosyanom, która zakoń­

czyła się pełnem zwycięstwem. Nieprzyjaciela nietylko zmuszono do odwrotu, ale także do 
ucieczki do Lublina. Z uczuciem dumy dowiadujemy się o tych zwycięstwach naszej zaprzy­
jaźnionej armii.

Co w wielu latach pokoju było przygotowane, teraz prowadzi do świetnych wyników.
„Vossische Zlg.“ wywodzi, że zwycięstwo armii austró-węgierskiej godnie staje obok 

zwycięstw niemieckich w Lotaryngii.
„Tagblatt" sąazi, że można zwycięstwo to  uważać za pełne.

Praga, 27 sierpnia.
Konsulat niemiecki wywiesił flagę austro-węgierską z powodu zwycięstwa pod Kraśni­

kiem.
Wiedes u 27 sierpnia.

Burmistrz miasta Wiednia wystosował do arcyksięcia Fryderyka telegram, w którym 
imieniem Rady miasta i całej ludności wyraża arcyksieciu i dzielnej armii austro-węgierskiej 
graailacye z powodu; zwycięstwa pod Kraśnikiem.

Z s rrą s L e n ls . w  E *e !eac li.
W aniu 25 sierpnia pojawiły się w Kielcach na 

rogach ulic i na wszystkich gmachach publicznych 
zamieszczone boniżej odezwy, wydane przez Mi 
chała SoKolnickiego, jako Komisarza Wojsk Pol 
skich:

Do mieszkańców Kielc!
Z ran ien ia  Komendy W ojsk Polskich z 

dniom dzisiejszym objąłem /kierownictw o poli­
tyczne miasta Kielc.

Wzywam ogół patryotycznej ludności do 
czynnego uczestnictwa w narodowej sprawie.

Od nas, Polaków, zależy, na ostrzu naszego 
oręża, na sile naszej polityki zawdsła przyszłość 
narodu. Twórzmy7 fak ty  dokonane, które na 
wojnie są jedynem  prawem.

K ażda dzielnica dawnej Rzeczypospolitej 
winna pokazać, że jeszcze g ra w naszych ży­
łach krew  rycerzy, że nie wym arła w7 sercach 
chęć swobody7, a myślą jedynią w czasie wojny 
jest ocalenie wspólnej wszystkim sprawy

W zywam całą miejską ludność do zapisywa­
nia się w szeregi polskich żołnierzy!

W zywam wszystkich ludzi dobrej woli do u- 
czestnictwa w narodow7ych rządacn!

Wzy7wam całą ludność do czynnej pomocy 
ojczystemu wrnjsku!

Postanowienia obowiązujące.
1. Nakazuje się niniejszem znieść wszelkie 

pozostałe szyldy i napisy w języku rosyiskim  
w ciągu 24 godzin. W łaściciele domów i za­
kładów  przemysłowych, nie stosujący się dc ni­
niejszego rozporządzenia, zostaną pociągnięci 
do surowej odpowiedzialności.

2. Na wszystkich gm achach i urzędach pu­
blicznych, oraz na domach, mieszczących od­
działy lub urzędy w7ojskowe polskie, mają by7ć 
zawieszone chorągwie o polskich barwach na 
rodowych.

3. W ładzą wykonawczą względem przestęp 
ców politycznych w7 mieście i w wojsku  ̂ jes* 
żandarm erya polow-a wojsk polskich. Jej na­
leży oddaw/ać zdrajców i szpiegów.

4. Osobom pryw atnym  nie wolno niczego 
drukow ać bez upoważnienia Komisarza W oj­
skowego. W ydawanie pism peryodycznyeb 
wymaga specyalnego zezwolenia.

5. Wzywa się ludność do spełniania wszeł 
kich zarządzeń wojskowych władz austryac 
kich. i

Michał Soho lnhki,
Komisarz W ojsk Polskich w Kielcach.

K ontM ncI Ho K aru  oppieskiEj.
Ja k  zapewniają, teraźniejszy wybór papieża 

odbędzie się beż „veta“ ze strony któregokol­
wiek z państw  katolickich, gdyż przeciw ża­
dnemu z obecnych kandy7dńtów do tyary  nie 
zanosi się na taki protest, jaki swego czasy 
założyda A ustrya przeciw wyboroy.i Rampolli, 
Zresztą Pius X. w osobnem breve ustanowi? 
ekskom unikę na tyrnh kardynałów , ktorzyby 
w przyszlem conclave dali się inspirować ze 
strony któregokolwiek państw a przeciw wybo­
rowi tego, lub owego kandydata. Dlatego 
kardynałow ie wnosić będą swoje v eta  tylko 
na konferencyacli w7stępnych przed „ooncla- 
ve“, chyba żeby k tó ry  z nich miał odwagę 
narazić się na skutki veta, albo był pewnym 
że nowry papież zniesie ekskomunikę.

W kołach poinformowanych p-zypusz-czają, 
że kardynałowie austry7acki, węgierski i nie 
miocki wspólnie z umiarkow-aną grupą kardy  
nałów włoskich wystąpią przeciw ew entual­
nej kandydaturze kardynała De L ii, biskupa 
Frascati, jako głowie żywiołów nicprzejedna-

M iasta polsk;e na teren.a wojny.

Zanim historya
• ->■ .fącej fię  wrnjny wyjaśni przebieg w-ypadków, 
Noóre katastrofę wyw-ołaly, podamy poniżej 
Farśo whidomości. o tern mieście, które w poro- 
zbiorowym zwłaszcza okresie dziejów naszych 
Odegrało niemało ważną rolę i z pogromów wo- 
jeriych XV]II. i XIX tvieku względnie dosyć 
°oronną wychodziło ręką.

Pierwotne dzieje Kalisza giną w ciemnej po- 
fliroce wieków7. Świadectwem starożytności 
ńiiasta ma być wrzmianka w Ptolemeuszu, któ- 
ry wspomina o mieście Calissia, mieni je bym 
stolicą plemienia Ligeów i naznacza mu prawie 
tonże sam stopień geograficzny, pod jakim  le- 
zy dzisiejszy Kalisz. Pid-wotna osada m iasta 
leżała na bagnistem dorzeczu rzeki Prosny, 
£dyż Słowianie mieli zwyczaj zakładać swe o- 
‘iady i grody wśród błot niedostępnych. Niedo- 
Noclneść tego miejsca u wejścia dwóch rzek 
położonego i e. tegc powodu nawiedzanego cią 
£łemi powodziami, skłoniła mieszkańców do 

enoszema s :ę częściowego w inne. A że opo- 
oal tej pierwotnej osady ciągnęły się piękne 
błonia, nieco wywyższone, wolne od zalewów i

jakby z natury  przeznaczone na siedzibę obron­
ną, więc niebawem obok starego wznosić su: za­
czął nowy Kalisz. Nastąpiło to prawdopodobnie 
w XIII. wieku, jak  o tem świadczy wzmianka 
w przywileju W ładysława Łokietka z r 1298. 
Miasto nowe szybko wzrastać musiało w zamo­
żność i ludność, skoro już Kazimierz Wielki 
troskliwie się niem opiekował i murem obron­
nym otoczył. Za czasów Piastowskich stan irda- 
sta był świetnym, bo ze względu na swe położe­
nie handlowe, bogaciło się szybko, korzystając 
z licznych przywilejów i nadań królewskich. 
W XV. wieku Kalisz wszedł podobno w zwią­
zek lianzeatyeki, a mieszkaucy snadź wzrośli w 
w zamożność, skoro posyłali swych synów na 
naukę nietylko do Akademii krakow skiej, ale 
naw et aż do pras kiej wszechnicy. Już  w XIII. 
w ieku rządziło się miasto prawem magdebur- 
skiem i miało swego kasztelana oraz swój sąd 
wójiow'ski. 0  znaczeniu m iasta Kalisza w o- 
wych czasach świadczy, że w7 roku 1434 ucze­
stniczyło w elekcyi Wladysławui IR . że pie­
częć miasta Kalisza razem z pieczęciami cel­
niejszych miast polskich zawieszona była przy 
trak tacie , zawartym  w roku 1436 z Krzyżaka­
mi. Od wojen szwedzkich podzielił Kalisz los 
całego szeregu m iast polskich, które z ruiny 
dźwignąć się nie mogły i podupadać zaczęły. 
W roku 1719 po zarazie morowej miał Kalisz 
już tylko 34 domów i 78 mieszkańców, którzy 
z tej klęski ocaleli. Za c«asów Augusta III., a 
bardziej jeszcze Stanisława Augusta, począł 
się dźwigać na now«, ale już dawnej nie osią­
gnął świetności. Lustracya z roku 1789 w yka­
zuje w nim 3.033 mieszkańców. W krótce potem 
w roku 1793 nawiedzony zostaje Kalisz po­
żarem, '-'flry yis7<-':-y piękny ratusz i mnóstwo 
domow.

Po rozbiorze Polski, przydzielony do Prus, 
dźwigać się począł z upadku, g d j i  rząd pruski 
troskliwie zajął się odbudową i uporządkow7a- 
niem miasta, a przez zainstalowanie tu licznych 
urzędów, wielce przyczynił się do wzrostu i 
wzbogacenia się miasta.

Od roku 1815, t. j przydzielenia Kalisza do 
Królestwa kongresowego, datu je  się stałe, 
choć powolne dźwiganie się m iasta. Zakw itnął 
na nowo przemysł, wzmogła się ludność. — 
W roku 1830 liczył Kalisz już około 14.000 
mieszkańców. Spis z roku 1911 wykazał już 
cyfrę wyżej 40.000 głów. W ostatnich latach 
był siedzibą rządu gubernialncgo, posiadał dwa 
gimnazya, szkołę realną rządową i szkołę han­
dlową, a ułatw iona kontunikacya z W. Ks. Po- 
znańskiem przez nowo wybudowaną linię W ar­
szawa Kalisz-Ostrowo przyczyniła się znakomi­
cie do ożywienia przemysłu i handlu.

W tem stadyum  zaskoczyła m iasto ka tastro ­
fa, k tó ra  na długo cofnie dalszy wzrost i roz- 
k-wit starożytnego polskiego grodu. I kiedy się 
zważy, ile klęsk to nieszczęsne miasto przeszło, 
ile razy musiało powstawać ze zniszczenia, ła- 
tw7o zrozumieć, że Kalisz, mimo swej staroży­
tności, mimo bogactwm wspomnień dziejowych, 
nie przechował żadnych zgoła zabytków  mi­
nionych wieków. Szczątk:’ muru miejskiego K a­
zimierzowskiego i kościoły są jedynem i po­
mnikami świetlanej przeszłości miasta.

Jak o  miasto nowoczesno, rozłożony i zbudo­
wany jest Kalisz celowo i planowo. Rozwidla­
jąca się odnoga rzeki Prosny dzieli miasto na 
kilka części, połączonych z sobą kilkunastu mo­
stami. Rynek ma obszerny: zbiega doń 10 ulic, 
z których najcelniejsze są W arszawska, Ma- 
ryańska i W łocławska. Z gmachów publicznych 
najukazalszemi są: katedra, kościół ewangelicki,

gmach rządu gubernialnego ) gmach b. korpusu 
kadetów , pałac biskupi, ginach szkoły realnej, 
pięć kościołów katolickich, cerkiew prawosła­
wna i synagoga, oraz teatr.

Z kościołów parafialny św. Mikołaja, dawniej 
Kanoników regularnych lateraneńskicn, pierw­
sze zajmuje miejsce. Musiał to być okazały nie- 
gdyś gmach, kiedy dziś naw et, choć ogołocony 
z ozaob p r pożarze z roku 1796, sprawia stru ­
k tu rą  swoją im ponujące wrażenie. Pomiędzy 
niezliozonemi nagrobkam i, zwuaca uwagę ta 
L’ica marmurowa z napisem w języku łaciń­
skim dziejopisa Stanisław a Kobierzyckiego, 
na filarze bocznym w murze osadzona. W wdel- 
kim ołtarzu umieszczony jest wysokiej a rty sty ­
cznej wartości obraz flamandzkiego mistrza: 
„Zdjęcie z krzyża", kopia znanego oryginału 
Rubensa podobno przez samego mistrza wyko­
nana. Obraz ten sprowadził z Antwerpii P iotr 
Żeromski, starosta bydgoski i ofiarowmł go ko­
ściołowi.

Kościół farny  czyli Wniebowzięcia N  P. Ma­
ryi, fundowany jest około 1445 z przeznacze­
niem na kollegiatę. W  r. 1703 kościół ten za­
walił się, lecz już w r. 1790 staraniem  i na­
kładem  księdza Stanisław/a Kossowskiego, ku­
stoszy tej kollegiaty, do stanu, w jakim  się 
dziś znajduje, przyprowadzony został.

Kościoł i klasztor XX. Franciszkanów, zało­
żony w XIII wieku przez Bolesława Pobożne­
go, księcia kaliskiego, jest również ouazałą 
św iątynią i jak  poprzednie pozbawiony pam ią­
tek  historycznych. W jednym  z bocznych oł­
tarzy znajduje się starożytny i wartościowy o- 
braz przemienienia Pańskiego.

Kościół i klasztor 0 0 . Bernardynów fundo- 
wai.j 1 r. 1468 przez Jan a  Gruszczyńskiego, 
biskupa kujaw skiego, jak  również kaściół i

klasztor Reformatów nie zaw ierają celniejszych 
zabytków i pam iątek.

W je d n y m  z wymienionych kościołów znaj 
duje się tablica pam iątkow a ku  czci poety A- 
dam a Asnyk? (urodzonego w Kaliszu), ufun­
dowana przez obywatelstwo kaliskie w toku 
zgonu poety 1897.

*

K ronika m iasta Kalisza obfitą jest we wspo­
mnienia dziejowm. W r. 1202 umiera tu Mie­
czysław Stary i pogrzebany zostaje w kościele 
św, Paw ła, dziś już nieistniejącym. W r. 12S3 
Przemysław ustanawda w Kaliszu sądy dla 
m iast okolicznych i w tymże roku funduje szpi­
tal św. Ducha, powierzając go pieczy braci Du- 
cliaczy. W r. 1298 Władysław7 Łokietek za­
twierdza lo k ac ję  miasta i nadaje mu nowe 
pizywilcje i swobody. W r. 1306 najeżdżają 
Kalisz Litwini pod wodzą W itenesa, niszczą go 
i część ludności uprowadzają w jassyr. \V r. 
1331 zdobywają zamek kaliski Krzyżacy, palą 
go, ale m iasta z powodu wylewu Prosny zdo­
być nie rnoga. W r. 1350 Kazimierz Wielki 
opasuje miasto murem i umacnia zamek. W r. 
1355 Ziemowdt, książę Mazowiecki, składa tu  
hołd Kazimierzowi Wielkiemu. W roku 1370 
król Ludwik w igierski przyjm uje w Kaliszu 
przysięgę p.isłuszeństwa od zgromadzonej tu  
szlachty. W r. 1425 odbywrn się tu  zjazd W ła­
dysław a Jag .ełly  z pow racającym  tędy  z P a­
lestyny królem duńskim , Erykiem  VII. W  r 
1537 pada Kal.sz pastw ą pożaru, który nisz­
czy m iasto, podówrczas już porządnie zabudo­
wane. Z powodu wielkich stra t, jakie miesz­
kańcy wówczas ponieśli, Zygmunt I uwolnił 
miasto od podatków  na lat 20 .

W r. 1581 Stanisław Karnkowski arcybiskup



:

o 68

nych w  św. Koilegium. De Lai był wraz ze 
zmariym kardynałem  Vives y  Tuto głównym 
inspiratorem  rządów sekretarza etanu Morrego 
dei v al. ula on za sobą grupę kardynałów, 
mianowanych przez Eiusa X.

Więcej widoków ma wybór kardynała Maf- 
fiego, arcybiskupa Pizy. Uchodzi on *a naj 
bardziej wykształconego z kardynałów  wło­
skich, sprzyja nauce, z zamiłowaniem oddaje 
się astronomia, i jest wybrańcem  liberalnej 
grupy kardynałów  włoskich. Włosi chwalą 
jego patryotyzm  i przypominają gorącą mowę 
patryotyczną, k tó rą Maffi wygłosił do pułku 
odchodzącego z P izy na wojnę trypolitańską. 
Należy do najmłodszych kardynałów , gdyż ma 
dopiero la t 56. K andydaturę jego poprze za­
pewne włosKa rodzina królew ska, k tóra w je­
sieni zwykle bawi w  San Rossore koło Pizy 
i tam naw iązała stosunki z Mafhm.

Gdyby Maffi wydał się kardynałom za mło­
dym  na papieża, to  największe szanse miałby 
F erra ta , staruszek 7C-letni„ Byłby to kandy­
dat kompromisowy. Jako  nuneyusz w Paryżu 
okazał się on zręcznym dyplomatą, uchodził 
równ'eż za człowieka wykształconego, chociaż 
nie dorównuje Maffiemu. Gdyby św. KoIIe- 
g irm  woiało rządom następnego papieża, k tó ry  
ma być teraz wybrany, nadać charakter bar­
dziej prowizoryczny, to  wyboT padnie może 
na 82-letniego kardynała Agliardiego, k tó ry  
mimo tak  podeszłego wieku jest jeszcze dość 
krzepkim. Co prawda, kardynałowie austryac- 
cy zapewne nie zgodzą się na  niego, gdyż z 
imieniem tego księcia kościoła, k tó ry  długie 
la ta  był czynnym w W iedniu jako nuneyusz, 
wiąże się wspomnienie niemiłego konfliktu 
z węgierskim prezydentem  ministrów Banl- 
fym i wywołanym przez to  upadkiem  m inistra 
spraw zewiiętiznych, Kalnolytogo. Również i 
inny kandydat do tyary , ksiąze Granito di 
Belmonte, z podobnych powodów spotka się 
z protestem  austriacko-w ęgierskich kardyna­
łów, swego czasu bowiem jako nuneyusz w 
W iedniu popadł w spór z ministrem Aerentha- 
lem, którego chciał uwikłać w aferę prof. 
W aiirmunJa.

Poważnie w rachubę wchodzi jeszcze kan­
dydatura 65-letniego biskupa Medyolanu, kar­
dynała Ferrariego. Uchodzi on za kapłana 
bardzo inteligentnego, o niezawisłych poglą­
dach, przedtem raczej reakcyjnych, teraz je­
dnak umiarkowanie liberalnych. Grał on znacz­
ną rolę już pod pontyfikatem I.eona XU1, 
chociaż podczas ostatniego wyboru jeszcze 
nie uchodził za „papabile", t. j. za kandydata 
na papieża.

N iektórzy z kandydatów  są tak  cierpiący­
mi, że istnieje obawa, by wzruszema połączo­
ne z conelave nie groziły ich życiu niebezpie­
czeństwem, jak  to się stało podczas ostatniego 
wyboru, kiedy jeden kardynał umarł, a drugi 
ciężko 7.0chorował.

C zw artek , 27  S ierpnia 1 9 14

(Rozporządź, cesarskie z 13 sierpnia 1914 roku.)
m .

Pretensye z rachunku bieżącego i wkładek.
Szczególnie ważne znaczenie dla handlu i 

przemysłu mają te przepisy rozporządzenia ce­
sarskiego, które odnoszą się do pretensyj, po­
chodzących z rachunku bieżącego. J a k  wiado­
mo, prawie każdy kupiec, nie chcąc u siebie 
gromadzić wpływających za tow ary pieniędzy 
i pieniędzmi temi wypłacać swoich zobowiązań, 
wchodzi z jakimkolwiek bankiem w stosunek, 
polegający na tern, że bank przyjm uje w imie­
niu i dla danego kupca od osób trzecich a  na­
wet od sarnegu kupca pieniądze, k tóre następnie 
wypłaca z polecenia i na rachunek swego kon­
trahenta trzecim osobom tj. wierzycielom swe­
go kontrahenta. W skutek manipulaeyi tego ro­
dzaju powstają między kupcem a bankiem 
wzajemne pretensye, k tóre jednakże tracą swo­
ją  samoistność i nie mogą być samoistnie do­
chodzone, natom iast co pewien czas odbywa się 
pomiędzy bankiem  a  ^ego kontrahentem  obra­
chunek, a  okazujące się z wzajemnego obra­
chunku ,,saldo11 może być przez tego kontra­
henta, na którego korzyść ono wypadło, od dru­
giego kontrahenta ząJanem  i zaskarżonem.

W skutek takiego stosunku, k tó ry  nazywamy 
stosunkiem kontokorentowym  czyli stosunkiem 
rachunku bieżącego, kupiec korzysta podwój­
nie, alLowiem w  pierwszym rzedzie pieniądze 
wpływające n a  jego rzecz do banku nie leżą 
bezyużytecznie, jakby  to miało miejsce w jego 
kasie domowej, lecz bywają od dnia wpływu o- 
pTocentowane, powtóre, ciężar manipulaeyi po­
łączony z inkasem  i wypłatą spoczywa na ban­
ku, k tó ry  za swoje czynności pobiera bardzo

drobne tylko wyns grodzeme. W skutek tak iej 
wygody, jaką  dla kupca niezaprzeczenie przed­
stawia stosunek rachunku bieżącego, prawie
wszyscy znaczniejsi kupcy omal całkowite ka- 1873 dla IV. klasy miejscowości (więc urzędnicy

tury, t. j. urzędnicy dotychczasową płacę etato­
wą, tudzież kwotę równającą się dodatkowi ak- 
tywalnemu unormowanemu ustawą z 15 kwietnia

p itały  obrotowe umieszczone m ają po bankach 
i in sty tuc jach  kredytow ych. Gdyby zatem mo­
ratoryum  do takich wierzytelności, płynących 
z rachunku bieżącego, miało pełne zastoso,wa 
nie i bank, korzystając z moratoryum, wstrzy­
małby wobec swego kontrahenta wypłatę na­
leżącego się mu salda, to całe życie handlo­
we, wszelki przemysł musiałby zamilknąć z po­
wodu biaku  gotówki, i w ten sposób morato­
ryum  wywołałoby skutek wręcz przeciwny od 
tego, do jakiego ono znuerza. Aby tego właśnie 
uniknąć, widział się ustawmdawca zmuszonym 
dla tego rodzaju wierzytelności ustanowić pe­
wne reguły wyjątkowe, a to w interesie u trzy­
mania ciągłości przemysłu i liandlu.

1 tak , jeśli chodź' o to, czy bank, względnie 
inna insty tucya kredytowa, jest czy nie jesi zo­
bowiązaną do w ypłaty salda z rachunku bieżą­
cego osobie upra wnionej, odróżnić należy, czy 
saldo to  powstało z wkładek i wypłat, uskutecz­
nionych po dniu 1-szym sierpnia 1914 r., czy 
też przed tym  dniem. Jeżeli bowiem „saldo“ 
powstało jako rezultat wkładek i w ypłat usku­
tecznionych po dniu 1-szym sierpnia 1914 r., 
to bank jest zonowiazany na każde żądanie 
interesenta saldo to, oczywiście wedle normał- 
: yeh regulatywów danego banku, lub specyal- 
nie umówionych waru nitów, wypłacić. Morato­
ryum adnośnie do takiego salda nie ma zupełnie 
zastosowania.

Jeżeli zas saldo nowstało ja to  rezultat w kła­
dek i w ypłat, uskutecznionych przed dniem 
1 sieppnia 1914 r., natenczas z salda takiego 
muszą:
a) banki krajowe i akcyjne co miesiąc wypła­

cać swojemu kontrahentowi wprost, lub na 
jego zlecenie osobie trzeciej 3%  ca lego sal­
da. najm niej jednak 400 kor. miesięcznie. 
Innemi słowy, jeżeb saldo obliczone po dzień 
1 sierpnia I9 i4  r. w yniosło np. 100.00 kor , 
winne banki krajowe i akcyjne w każdym 
miesiącu po sobie następującym  w ypłacać 
po 3.000 kor., jeżeli zaś saldo wynosiło np, 
3.000 kor., to ponieważ 3 procent od tego 
salda wynosi tylko 90 kor., a  najmniejsza 
w ypłata wynosić ma 400 kor., winne banki 
krajow e i akcyjne w takich wypadkach wy­
płacać co miesiąc po 400 kor. aż do zupeł­
nego wyczerpania tego saida —  oczywiście 
o ile m oratoryum  jeszcze przedłużone zo­
stanie.

b) Inne iustytucye kredytow e m ają obowiązek 
w ypłaty ze saida z 1 sierpnia 1914 r. tylko 
2%  każdego miesiąca kalendarzowego nie 
mniej jednak jak  200 kor.

c) wreszcie kasy  Raiffaisena mają obowiązek 
w ypłaty z salda z 1 sierpnia 1914 r. tylko 
50 kor. miesięcznie.
,-y Dr Ludw ik Steinberg.

gnhźnięnski, sprowadza do Kalisza Jezuitów, 
zakłada im kolegium, kościół i konwikt.

W r. 1655 w ojska szwedzkie zajęły Kalisz i 
mocną obsadziły go załogą. Po roku dopiero 
odbiera je Jan  Kazimierz. W r  1706 zajmuje 
Kalisz August U, pobiwszy wojska szwedzkie
i par ty ę Leszczyńskiego. Przy tej opresyi m ia­
sto padło pastwią pożaru. W r. 1793 po dru­
gim rozbiorze Polski przeszedł Kalisz pod pa­
nowanie pruskie, pod któiem  pozostawał ao  r. 
1806. Do Księstwa W arszawskiego należał 
przez la t 9 następnych, poczem wcielony zo­
stał do K rólestw a Kongresowego. W  czasie 
wojen napoleońskich stoczyły pod Kaliszem w 
1813 r. 13 lutego bitwę w ojska rosyjskie ze sa- 
ekiemi. W r. 1835 odbył się tu  zjazd cara Mi- 
cołaja I  z  kióiein pruskim  Fryderykieia Wil-
aelm eu

W a r a  tw llnyti pobarós 
fim k ts io n n P ju sE B i r f l t o s & iy m ,  pa 

Bołrapm do służby sDjslwsj.
V ypłatę cywilnych poborów w czasie czynnej 

służby wojskowej uskutecznia ta kasa cywilna, 
przy której odnośny funeyonaryusz pobierał swe 
pobory przed powołaniem do służby wojskowej, 
za przedłożeniem kwitu podpisanego przez odno­
śnego funkeyonaryusza, a wodowanego przez jego 
wojskowego komendanta oddziału (kompanii, 
szwadronu, bateryi i t. d., względnie dotyczącego 
przełożonego władzy, lub Zakładu wojskowego.) 
W kwicie podać należy dokładnie szarżę wojsko­
wą (n. p.Reserveleuunant, nichtaktiver Landwehr- 
oberleutnant, Hauptmann im Verhaltnisse der 
Evidenz, Fahnrich des Landsturmes, Reservekor- 
poral i t. p.) i cywilny charakter służbowy per- 
cypienta. Wypłata następuje du rąk tej osoby, 
którą cy wilny funkeyonaryusz państwowy upo­
ważnia do odeł rania poborow czy to w kwicie, 
czy też w innej formie. Nałeżytość stemplową od 
kwitu potrąci się przy wypłacie poborów. Wido- 
wanie kwitu przez komendanta wojskowego mo­
że być dokonane dopiero w dniu zapadłości po­
borów, więc z reguły dopiero w dniu 1 każdego 
miesiąca i ma zawierać potwierdzenie, że percy- 
pient żyje i że podana przez niego szarża woj­
skowa jest prawdziwą. Jeśliby asygnowane pobo­
ry cywilne funkeyonaryusza państwowego, który 
ma właone gospodarstwo z żoną, lub dzieckiem, 
w ośm dni po terminie zapadłości tylko dla braku 
jego Kwitu nie mogły być jeszcze przez rodzinę 
podjęte, a przez to utrzymanie rudainy było za­
grożone, to można na razie ustanowionemu peł­
nomocnikowi funkeyonaryusza państwowego, a 
jeśli pełnomocnika nie ustanowiono, żonie, lub 
dzieciom funkeyonaryusza, wypłacić połowę na- 
leżytości cywilnej za potwierdzeniem odbioru, wi- 
dowanem przez dotychczasowego naczelnika u- 
rzędu odnośnego funkeyonaryusza państwowego 
i zaoDatrzonem w pieczęć urzędową. Wypłaconą 
połowę należytości cywilnych uważać się Dędzie 
jako zaliczkę na płacę i potrąci się po nadejściu 
kwitu przy wypłacie najbliższej raty. W wypad­
kach, w których wypłata poborów służbowych 
następuje przez pocztową Kasę oszczędności, na­
leży widowane kwity odsyłać wnrost do likwi­
dującego departamentu rachunkowego i podać 
dokładny adres pełnomocnika, upoważnionego do 
podjęcia poborów.

Zasadnicze postanow ienia co do wysokości po­
borów cywilnych funkcyonaryuszOw państwo­
wych. powołanych do czynnej służby wojskowej, 
są następujące:

Powołani do pospołit ;go ruszenia otrzymują 
bez względu na swą szarżę wojskową cywilne 
pobory służbowe, niepołączone z wydatkami bez 
żadnej zmiany.

Względem poborów, połączonych z wydatkami, 
stosuje się postępowanie, przepisane dla urlopów. 
Cywilm funeyonaryusze państwowi , Ltorzy me 
odbyli jeszcze obowiązkowej prewencyjnej służby 
wojskowej rok, lub dłużej trwającej, nie mają 
prawa do cywilnych poborów z powodu powoła­
nia do czynnej służby wojskuwje. Urzędnicy i 
słudzy, którzy należą do stanu żołnieęddego 
(Mannschaftostand), a swemu obowiązkowi służby 
prezencyjnej wojskowej już uczynili zadość, za­
trzymują w wypadku mobilizacyi, jeśli mają żonę, 
lub dzieci, swe dotychczasowe pobory służbowe 
(nie połączone z wydatkami) bez żadnej zmiany, 
— a jeśli są stanu wolnego, pobierają przez czas 
służby wojskowej podstawę dla wymiuru emery*

XI. klasy rangi kwotę 240 koron, XI kl. rangi 
320 koron, IX. kl. r. 400 kor., VHL kl. r. 480 
kor., VII. kl. r 560 kor., VI. r. 640 kor.), słudzy 
zaś dotychczasowy płacę (ewentualnie dodatek 
starszeństwa) wraz z 20 proc. dodatkiem. P rak ­
tykanci zarówno bezżenni, jak i żonaci, należą­
cy do stanu żołnierskiego, zatrzymują aJjuta, 
pobierane w służbie cywilnej.

Należący do gażystów wojskowych urzędnicy 
państwowi, praktykanci i słudzy otrzymują w 
czasie czynnej służby wojskowej w razie mobili­
zacyi zawsze i pod wszelkiemi okolicznościami 
1/3 cześć podstawy dla wymiaru emerytury, 
względnie J/3 część adjutum. Nadio otrzymują 
gażyści wojskowi stanu wolnego uzupełnienie ga­
ży wojskowej do kwoty podstawy dla wymiaru 
emerytury (adjutum), z tom ograniczeniem, że 
suma przyznanych na czas czynnej służby woj­
skowej poborów cywilnych nie może przekraczać 
k wr ty podstawy dla wymiaru emerytury

Natomiast gaiyści wojskowi, którzy mają wła­
sne gospodarstwo z żoną lub dzieckiem otrzymują 
prócz a) już wspomnianej 1/3 podstawy dla wy­
miaru emerytury, jeszcze b) uzupełnienie gaży 
wojskowej dc kwoty podstawy dla w-ymiaru eme­
rytury, a najmniej do kwoty 2400 koron, tudzież 
c) tę część dodatku aktywalnego, która już nie 
jest uwzględnioną, pod a) i b), z tern ogranicze­
niem, że suma przyznanych na czas służby woj­
skowej cywilnych poborów nie może być wyż­
szą od pełnych poborów, otrzymywanych w słu­
żbie cywilnej. Uzyskanie wyższych poborów woj­
skowych w czasie nieprzerwanej siużby wojsko­
wej nie zmienia wymiaru poborów cywilnych. 
Emeryci zatrzymują w czasie czynnej służby woj­
skowej swe pobory emerytalne bez zmiany.

Oficyanci kancelaryjni, którzy obowiązkową 
prezencyjną służbę wojskową rok, lub dłużej 
trwającą już odbyli, I u d  wykształceniu wojsko­
wemu jako rezerwiści zapasowi już poddani zo­
stali, otrzymują, w razie mobilizacyi, lub powoła­
nia do pospolitego ruzzciua przez przeciąg trzech 
miesięcy, połowę wynagrodzenia, ci zaś oficyan­
ci, którzy mają ustawowy obowiązek utrzymywa­
nia innej osoby, prrez przeciąg trzech miesięcy 
całe wynagrodzenie.

n) do szkoły XV im, Klementyny Tańskiej w 
szkole ces. Elżbiety przy ul. św. Sebastyana 24;

o) do szkoły XXII im. Długosza w szkole im. 
Kaz. Wielkiego przy ul. Wifzkiej;

p) do szkoły XXV im, św. Kingi w szkole Prze­
mysłowej żeńskiej przy ni. A. Potockiego 11 —- 
i w reszcie szkół żeńsktoh odbędą się wpisy w 
godzinach p r z e d p o ł u d n i o w y c h  we wła­
snych budynkach.

Do szkoły XL Ludwinów odbędą się wpisy w 
szkole XXIX (Zakrzówek).

Kraków, 27 sierpnia. 
Następny numer „Nowej Reformy*1 ukaże się dzi­

siaj o goazime 1% po południu.

Rektor de młodzież# akademickie!.
W budynkach Uniwersyteckich umieszczono 

następującą odezwę:

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego do mło­
dzieży akademickiej.

Gdy liczne szeregi młodzieży akadem ickiej 
udały się na pole walki, nie godzi 6ię innym, co 
w domu pozostali, siedzieć bezczynnie. W ojna, 
naw et najpomyślniej* prowadzona, pochłania 
wiele ofiar w zabitych i rannych. Tych ostat­
nich ratow ać musimy, ocalić ich życie, pielę­
gnować zdrowie. Kto walczyć nie może, a  nie 
podążył do pomocy w pracy rolnej, niech sta­
wi się do służby szpitalnej, niech spieszy z po­
mocą rannym  kolegom.

R ektor Wszechnicy Jagiellońskiej wzywa 
młodzież uniwersytecką obu płci, a szczególniej 
słuchaczów i słuchaczki medycyny, aby się 
zgłaszali do Biura Sam arytanina Folskiego, tam  
zapisywali się na kiprsa pielęgniarskie, a  po­
tem  nieśli pomoc rannym  i chorym legionistom

żołnierzom..
Uczucie ludzkości, miłość Ojczyzny, solidar­

ność akadem icka woła do pracy i czynu. Niech 
każdy pamięta, ze gdy przejdzie ten huragan, 
k tó ry  dziś szaleje, wstyd będzie tym, co do 
skarbca powszechnych otiar i wysiłków w ła­
snej, choćby małej cząstki nie złozyli.

W  Krakowie, dnia 25 sierpnia 1914 r.
Zoll m. p., Prorektor.

Biuro Samarytanina Polskiego N. K. N. (Pre­
zes prof. dr Wicńerkiewiez, jego zastępca dr J a ­
niszewski,) urzęduje w Magistracie przy ulicy Po­
selskiej 10. Zgłoszenia przyjmują cudziennie od 
10 do 12 przed południem aż do 31 Sierpnia włą­
czcie. Termie rozpoczęcia kursu oznaczy się oso­
bna.

Wpisy do krakowskich szkół 
ludowych

odbędą się w dniach 29, 30 i 31 sierpnia b. roku 
t. j. w sobotę, niedzielę i poniedziałek od klasy 
II posp. do klasy III wydz włącznie. Termin wpi­
sów do klasy I posp. 1 do klas IV, V i VI wydz. 
będzie później ogłoszony.

Egzamina wstępne i poprawcze odlędą się w 
dniu 1 września b. r.

Wpisy do s z k ó ł  m ę s k i c h  w g o d z i n a c h  
p o p o ł u d n i o w y  cb  udbędą się w następują­
cych szkołach:

a) do szkoły III im. św. Mikołaja odb«dą się 
wpisy w szkole św. Anny przy uL Topolowej 18;

b) do szkoły IV im. św. Jana Kantego w szkole 
Św. Barbary przy ul. Szujskiego 2;

c) do szkoły VII im. św. Fioryana w szkole św. 
Wojciecha, plac Biskupi;

d) do szkoły XI im. Dietla i szkoły XXIII im. 
Sienkiewicza ™ szkole wydz. XVI przy uL Zie 
lonej 27;

e) do szkoły XXIV im. Jana Kochanowskiego 
w szkole św, Jadwigi przy ul. Loretańskiej 18,

f) do szkoły XXXI (Półwsie Zwierz.) w szkole 
XXXII (Zwierzyniec).

W g o d z i n a c h  z a ś  p r z e d p o ł u d n i o ­
w y c h :

g) do szkoły XXVII to  Słowackiego w szkole 
Kazimierza Wielkiego przy ul. Wązkiej, oraz w 
reszcie szkół męskich i to we własnych budyn­
kach.

W t z k o l a c h  ł  e ń • k 5 c h o d b ę d ą  s ł ę  
w p i s y  w g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o m  
w y c h :

h) do szkoły im. św. Scholasty ki do klasy I, II 
i IU wydz. w szkole przemysłowej żeńskiej przy 
ul. Andrzeja Potockiego 11;

I) do szkoły VI im. Ozaukiego w szkole Kaz. 
Wielkiego przy uL Wązkiej;

k) do szkoły IX im. Konarskiego w budynku 
Stow. Nauczycielek przy ul. Karmelickiej 32;

1) do szkoły XII im. Piramowicza u szkole PP. 
Augustyanek przy uf, Sk<Jeczroj;

ł) do szkoły XTT1 im. Mickiewicza w szkole św. 
oadwigi przy ul. Loretańskiej;

m) do szkoły XJY im. św. Salomei w budynku 
Rady szkol okrt przy u l  iw, Idziego l j

Kontrola sprzedaży artykułęw żywności. Magi 
strat ogłosił rozporządzenie namiestnictwa w spra­
wie kontroli sprzedaży niezbędnych artykułów ży­
wności. Władze mają prawo stwierdzać od czasu 
do czasu ilość niezbędnych artykułów żywności. 
Zatajenie tych przedmiotów karane będzie ścisłym 
aresztem od 1 miesiąca do jednego roku lub karą 
pieniężną do 20.000 K. Podbijanie cen karane bę­
dzie aresztem od 1 tygodnia do 6 rmesięey lub 
grzywną do 2.000 K, oraz utratą uprawnienia prze­
mysłowego. Rozporządzeniem tern objęte są tak­
że wszystkie środki lecznicze, oraz materyafy i 
przetwory, potrzebne do sporządzania lekarstw, o- 
raz materyały opatrunkowe. W każdym sklepie 
wiana być umieszczona taryfa cen maksymalnych 
środków spożywczych.

Kontrola składek. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych wydało rozporządzenie, w myśl którego wol­
no zbierać składki tylko na Czerwony Krzyż, wo­
jenny fundusz pomocniczy ministerstwa spraw we­
wnętrznych lub politycznych władz krajowycn, 
wreszcie na wojenny urząd opieki ministerstwa, woj 
ny Zbieranie na arkusze składkowe od domu do 
domu jest bezwarunkowo wzbronione. Również 
nie wolno zbierać składek do puszek po ulicach
1 od domu do domu w tych miejscowościach, gdzie 
nie ma pewności, czy przy zbieraniu składek um­
knie się nadużyć. Składki należy składać do pu­
szek, umiesz ;zonych w sklepach, lokalach restau- 
racyjnycn i t. d. Puszki winny być urzędownie 
plombowane i zaopatrzone napisem, wizowanym 
przez u-ząd gminny. Właścicielom lokal, którym 
się udzieli pozwolenia na ustawienie puszek, win­
ny gminy wystawić legitymacye.

Powyższe postanowienia nie napuszają udzielo­
nych już prawomocnie stowarzyszeniom i innym, 
organizacyom pozwoleń na zbieranie bkładek 

Interesujący medal. Onegdaj przynieśli Strzel­
cy z Kielc do biura N. K. N. duży zloty medal 
z łańcuchem z rosyjskim napisem: „Komisje bpraw 
włościańskich w Królestwie Dolskiem 19 lutego —
2 marca 1864“. Medale takie noszą w Królestwie 
Polskiem komisarze dla spraw włościańskich.

Egzamma medyków, ja k  się dowiadujemy, w 
dniach najbliższych władze wojskowe udzielą słu­
chaczom medycyny 10-dniowego urlopu celem zło­
żenia ostatnich rygorozów.

Z tatru luaowego. Dzisiaj w teatrze ludowym 
graną będzie po raz pierwszy sztuka Maskofa 
Tamten11.

Z teatru miejskiego. Dzisiejsze przedstawienie 
wypełni „Uczeń szatana11, sensacyjna sztuka Bern. 
Shaw‘a. W piątek ukaże się znakomita komedya 
Ficursa i Caillaveia: „Awantura11 z p. Czaplińską 

Jarszewską w rolach głównych.
0 <I dwóch tygodni odbywają się pełne próby z 

wielkiej tragedyi Fryderyka Schillera „Dziewica 
orleańska (Joanna dArc)11. Sztuka wyposażoną zo­
stała w nową wystawę, opartą na wzorach wiedeń­
skiego teatru nadwornego.

Kobiety konduktorami tramwajowymi. Od kil­
ku dni pełni służbę konduktorów tramwajowych w 
Krakowie cztery kobiety Są tc żony powołanych 
na wojnę rezerwistów. Obowiązki swe spełniają 
bez zarzutu.

Jak  słychać, dyrekeya tramwajów miejskich 
przyjęła już kilkanaście kobiet do służby konduk­
torów toam majowych.

Ograniczenie wydawnictwa: Z powoda stosun­
ków spowodowanych wojną. Wydział Polskiego 
Towarzystwa politechnicznego uchwalił ograniczyć 
czasowo wydawnictwo „Czasopisma technicznego11 
w ten sposób, że w miesiącu sierpniu ukazały się 
tjlko  dwa numera z 5-gc i 25-go i jest zamierzone 
wy lamę jednego numeru w dniu 15 września. 
Z powodu trudności pocztowych, jak również wo­
bec powołania wielu członków Towarzystwa do 
służby wojennej, wstrzymaną została wysyłka nu­
merów aż do czasu, gdy wrócą normalne stosunki 
pocztowe. Poszczególnym członkom posyła się na 
żadanie pismo, bez odpowiedzialności za ewentual­
ne niedoręczenie.

Prowokatorzy rosyjscy. Onegdaj przyprowadzili 
żołnierze pospolitego ruszenia znowu kilku prowo­
katorów rosyjskich z Jędrzejowa do Krakowa. Mię­
dzy aresztowanymi znajduje się prowokator Sfał- 
dak. strażnik ziemski, który na czele wypuszczo­
nych z więzienia bandytów niepokoił miejscową 
ludność. Drugi prowokator, Sinrnow, także stra­
żnik ziemski, podburzał chłopow przeciw wojskom 
austryackim i Strzelcom. — Aresztowani oddani
zostana tutejszej władzy wojskowej.
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K.-ynica, 22 sierpnia. (Sezon wojenny). Sezon 
tegoroczny zapuwiadał się nadzwyczajnie. Około 
20 lipca mieszkania prawie wszystkie były zajęte. 
Cieszyli się już wiaści-ciele peusyonatów i prze­
mysłowcy, że odbij) straty z dwóch ostatnich cięż­
kich lat. W trzy doi po ogłoszeniu mobilizacyi 
nastał w Krynicy jakby trzeci sezon, tak pusto 
i cicho zrobiło się na gwarnym przed paru dnia­
mi deptaku. Nie pomogły zapewnienia i ogłosze­
nia włads co do bezpieczeństwa i spokoju w Kry­
nicy, nie przekonało nikogo zaprowiantowarno 
letnicka na miesięcy parę.

Dziś setki gości j Królestwa, którzy przed czar 
sem wyjechali >— mocno żałują, część ich wraca 
napowrót na dłużę*j już czas. Ci zaś, którzy po­
zostali, z dnia na dzień czują się więcej zadowo­
lonymi, bo i pogoda dopisuje cudna. O rozryw­
kach, wspólnych pogadankach i wieczorach myśli 
ruchliwy „ad hoc“ zawiązany komitet, który 
równocześnie ujął w swe ręce organizacyę naro­
dową, a więc urządzał skłkdkę na Legiony, ktÓTa 
przyniosła 1000 koron, a* podwieczorek muzy-

kamo-wokalnj z dochodem 300 przeszło koro"" 
Liczny zastęp pan szyje bieliznę dla drużyn, im 
pilme uczęszczają na kursa samarytańskie, pń 
wadzone umiejętnie przez dra Cerchę.

Za tydzień rozpoczyna się urzędowo trzeci śf 
zon, wtedy i kąpiele są znacznie tańsze. Mi 
szkamai'  oczywiście wy nająć można , za bczcc. 
Wobec przywrócenia pociągu poeztowtgo do Ml 
szyny, spodziewany jest liczny zjazd gości r( 
wrzesień i jesień całą. F. H.

Lwów podczas wojny. Dzienniki lwowskie pisz 
pod datą 24 b. m.:

W dzień wszyscy zajęci są pracą, której tera 
wiele, wieczorem za to tłumy wylęgają na uliu 
i asystują prowadzeniu zbrodniczych szpiegów In 
też jeńców, których ustawicznie sprowadzają d) 
Lwowa. Wczoraj również tysiące publiczności asyi 
stowały konwojowi wojskowemu, który prowadz/ 
stukilkudziesięciu jeńców wojska rosyjskiego (dra 
gonów), długi szereg fur naładowanych karabman 
maszyiiuwemi, lancami, pałaszami, częściami mun 
durów i t. d. Za niemi stare, niezgrabne kuchni 

, połowo rosyjskie, w dorożkach wzięci w niewoli 
oficerowie. Tłumy odprowadziły cały ten konwł 
pod komendę korpuśną i stały jeszcze długi czas n? 
ulicach wśród ożywionych rozmów.

Błogosławieństwo, gorące życzenia i niekłama 
sympatya towarzyszą dziś u nas każdemu żołnit* 
rzowi, który wie, za jak czysta i wielką sprawy 
się bije. Oehuta też jest między nimi nieopisana -J 
ranni czekają z upragnieniem chwili, kiedy Lęd» 
mogli powrocie do szeregowa Piszący te słowa w i 
dział następującą scenę pod szpitalem gamizono 
wym. Pomagano wysiąść z wozu jakiemuś jak mo 
żna było sądzić z wrymow'y Mazurowi, rannem 
w nogę Zebrał się tłum ludzi. Jakaś kobieta p y l 
z litością:

— Boli was baidzo?
<— Nie boi, tylko źle mi chodzić. Nicchno mi in 

prędko nogę „zryclitują11, to ja już im odpłacę z» 
to skaleczenie!

Dom Polski we Wiedniu III P.oerhavegasse 25 
oddał wszystkie sale Cizyttlni do dyspozycji Czer­
wonego Krzyża. — W kaplicy modlą się zakon 
nice codziennie o godzinie 7 o zwycięstwo na» 
wrogami, i za poległych w boju.

Śiuh UlKiego. Inżynier włoski Ulivi, wynalaze! 
aparatu do zapalania ciał wybuchowych na odlft 
głość, wziął w Medyolanie ślub z Mc^yą Fornaii’ 
córaą admirała włoskiego. Na uroczystości ślubna 
była tylko matka panny młodej.

r̂aj m tei legionów
(E o ro B p . „N. R e f o i m y".)

Z Podgórza donoszą nam:
Wczoraj w południe odbyła się tu z wielką oi 

kazałuścią uroczystość pobłogosławienia i wy mań 
szu tutejszej drużyny sołtolej, która w liczbie 12C 
ludzi odchodziła na miejsce wspólnej zbiórki » 
Krakowie. Uroczystość, pełna powagi i nastroju? 
odbyła się po odprawionem nabożeństwie na rym’ 
ku p" Igórskim przed gmachem magirtratu. P rze , 
frontem stojącej w pełnym rynsztunku poiowyn 
drużyny stanął prezes „Sokola11 podgórskiego, ^  
Wincenty Wodzino”-̂ ' i i w pięknem przemówienii 
nawiązanem do znanej legendy o śpiących ryce­
rzach w Tatrach, pożegnał drużynę, życząc jej pek 
nego chwały powrotu i pomyślnej doli w wywals 
czoncj wolnej Ojczyźnie.

Nastąpiła potem wzruszająca scena błogosławień 
siwa oddziału, pełna podniosłego patryotyczneg< 
nastroju. Po pełnej namaszczenia religijnego mo 
wie celebransa odebrała drużyna klęcząc błogo1 
sławieństwo na drogę. Po dwóch ostatnich prze' 
mówieniach p. burmistrza Maryewskicgo i p. Jani 
Stępienia, weterana z 1863, komitet pań rozdał le’ 
giomstom medaliony i w chwili wyruszenia oddzia 
łu zasypał icli kwiatami.

Niezapomniana uroczystość zgromadziła na Ryn 
ku podgórskim kilkunastotysięczne rzesze publicz­
ności, która uniosła z tego obchodu wrażenie nS 
całe życie utrwalone.

Bochnia, 25 sierpnia. Rada miejska uchwaliła n- 
wniosek burmistrza dra Maissa wyasygnowa 
kwotę 20,000 K jako dar dla Polskiego Skarb 
Wojennego. Jeśli się uwzględni trudne położeni* 
finansowe gminy, obciążonej pożyczkami na prze 
prowadzone niedawno milionowe inwestycye, ma* 
łą liczbę mieszkańców i słabą siłę podatkową mia 
sta, należy sumę 20.000 K, ofiarowaną na Skarł 
Polski, uważać za największy dar, na jaki gminą 
tak patryotyczna zdobyć się mogła i w tem tej 
leży wielkie jego znaczenie.

We czwartek odbędzie się posiedzenie Rady po 
wiatowej celem uchwalenia dart na Skarb od po; 
wiatu, oraz ogólne zgromadzenie powiatowe d l 
zatwierdzenia nowego Komitetu Narodowego dis 
powiatu bocheńskiego i zorganizowanie dalsza 
akcyi w myśl instrukcyi Naczelnego Komitet! 
Nar. Nowy ten Komitet, który prawdopodobni-, 
będzie z małemi zmianami odpowiadał składowi u, 
becnego komitetu obywatelskiego, wybranego t  
początkiem sierpnia, będzie miał ułatwione zada­
nie, gdyż wszystkie, wchodzące w zanres jego 
działania czynności, spełnia istniejący dotąd ko­
mitet obywatelski. Komitet ten utworzył sekcyę 
intendentury, która przy pomocy dzielnych na­
szych pań z energią stara się c wyekwipowanie 
pełne wszystkich drużyn bojuwych z powiatu bo­
cheńskiego.

Drużyny te, ou kilku tygodni w Bochni zmoui- 
lizuwaue, odbywają pilne ćwiczenia, a szeregi ich 
z każdym dniem rosną. Itak: drużyna Sokola li­
czy przeszło 50, Bartoszowa około 70, zaś najsil­
niejsi z organizacyj strzelcy Uczą około 250 żoł­
nierzy. Drużyna Sokola odjechała dzisiaj, żegnana 
niemal przez całe miasto muzyką i kwiatanń Do 
odjeżdżających przemawiali na dworcu prezes 
Sokoła, Nowak, dr Maiss i marszałek Hanusz. Dru­
żyna Bartoszowa w tych dniach odjeżdża, a dra-, 
żyny strzeleckie odejdą nieco później. Komitet 
obywatelski nietylko zajął się zaprowiantowameir 
wszystkich drużyn, ale także ich wyekwlpowa-; 
niom, kosztem kilkunastu tysięcy koron, starając 
się, by te „bocheńskie dzieci11 stanęły do szeregu 
tak: wyposażone, jak na żołnierzy polsłtoh przy-! 
stało.

Z-idani- to Komitet spełnić mógł tylko dzięk 
nadzwyczajnej wprost ofiarności przede wszy sti 
kiem oby? atelstwa naszego miasta ze wszystkich 
sfer, a dai 1.00U K tutejszego tupea p. Fanki a wto 
cza, cnlubnie świadczy o poczuciu narodowem na* 
szego mieszczaństwa, które me da się wyprze* 
dzić ofiarnej jak zawsze inteUgencyi.

Z drugiej strony podnieść należy ofiarność m w 
steczek naszego powiała, jak: Wiśnie,aa Niepoło­
mic i Ujścia Solnego w  a praedew-szystkiem, co 
napawać może najwyższą radością, udział ludu
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wiejskiego w tej narodowej akoyi. Jedną z pierw­
szych gmiu wiejsKich był Buczków, którego rada 
gminna na wniosek naczelnika gminy i radcy po­
wiat. Budnika uchwaliła 1.000 K na Polski Skarb 
Wojenny. Za tym przykładem ida dalsze gminy, 
to też składki od kilkudziesięciu do kilkuset ko­
ron płyną obficie z całego powiatu na ouezwy, 
wystosowane przez Komitet Narodowy ziemi bo­
cheńskiej. Wszystkie czynniki społeczne na wsi,, 
v to duchowieństwo i nauczycielstwo popierają 
pracę Komitetu.

Nie można pominąć milczeniem zabiegów p. 
Franciszka Kumka, który w 6 gminach wiejskich 
zebrał przeszło 600 K z datków ludu. Nie można 
też zapomnie, że większość Strzelców, Barto­
nów , a i część drużyny sokolej, stanowi młodzież 
wiejska, która z zapałem garnie się do legionów 
Tak więc spełnia się m ajenie naszych wieszczów, 
że lud polski, że lud kmiety dźwiga Polskę swe- 
©i plecy.

Do przytaczanych już w dziennikach .,wdowich 
of:ar“ dołożyć trzeba fakt złożenia przez ubogą 
wyrobnicę wiejską Wiktoryę Oleksową z Gawłu- 
wa na ręce burmistrza ara Maissa kwoty 50 K ze 
skromnych jej oszczędności na polską, sprawę.

Oświęcim, 25 sierpnia. Miasto uroczyście przy­
brane, z domów powiewają chorągwie o barwach 
narodowych, po ulicach snuje się lud w odświęt­
nych strojach, to miasto Oświęcim żegna swój hu­
fiec, odchodzący na plac boju. Prastary gród pia- 
Btowy, w którym odżyły tradycye dawnej świet 
ności, składa Ojczyźnie w ofierze, co ma najdroż­
szego: nadzieję swojej przyszłości, swoje dzieci. 
Dzielny hufiec, złożony z 50 druhów, wyekwipo­
wany wspaniale sumptem „Sokoła", ciągnie żoł­
nierskim krokiem do świątyń, aby sta-ym obycza­
jem rozpocząć od Boga świętą Błużbę dla Ojczy­
zny. Tutaj od ołtarza przemawia podczas mszy 
6w. czcigodny duszpasterz ks. kanonik Szałasny 
i w gorących, pełnych kapłańskiej miłości, sło­
wach udziela drużynie błogosławieństwa na cięż­
ką drogę. Po nabożeństwie udał się hufiec wśród 
szpaleru tysięcznej publiczności ao rynku, gdzie 
przed ratuszem oczekiwała go starszyzna Sokola i 
rada miejska z burmistrzem na czele. Wśród uro­
czystej ciszy nastąpiło ślubowanie, peczam do od- 
cnodzących przen ówił gorąco i w serdecznych 
słowach druh wiceprezes Antoni śmieszeK i za­
kończył zwrotem: „Ojczyznę, wolność, racz nam 
wrócić Panie!". Niemniej gorąco i serdecznie prze­
mówił następnie imieniem miasta burmistrz May- 
*el, żegnając druhów słowami: „Wracajcie do wol­
nej Ojczyzny!". Nastąpiła chwila niesłychanie 
podniosła: Oto wsKutek odezwy „Sokoła" poczy­
nają nadjeżdżać ze wsi okolicznych fury, wioząc 
-we dary dla odjeżdżających na plac boju braci. 

Pulanka Wielka, Bubice, Broszkowice, Rajsko, 
Skiedzin, Stare Stawy, Dwory, Włosienica, Mano- 
wiec, Brzezinka, Hamięże, Zaborze, Poręba Wiel­
ka. Kruk' i inno, przywiozły pieniądze i dary w 
naturaliach, których jest taka mnogość, ze stano­
wią wprost królewskie zaopatrzenie dla odcho­
dzącej drużyny. Olbrzymie podwórze magistratu 
i wszystkie parterowe sale wypełniają się zwolna 
Worami maki, krup, tysiącami bochenków chle­
wa, masłem, ziemniakami, kapustą, jajami, samych 
kur naliczono przeszło 500 sztuk. Właściciel Po­
lanki Wielkiej, p. Wysocki, obdarował drużynę 
wozem i koniem, a nadto złożył 1.000 K, Z ol­
brzymieli tych darów odchodzą trzy wozy dla u- 
żytku tut. drużyny, zaś resztę, iw szczególności 
drób, odsyła się do Krakowa pod adresem N a­
czelnego Komitetu Narodowego.

Ofiarność w mieście jest również bardzo wielka. 
Dyrekeya Kasy oszczędności ofiarowała 5.000 K, 
również płyną obfite dary w pieniądzach od po­
szczególnych osób, przykład rodzi przykład. In- 
ży mer owa Machniewiczowa ofiarowała dla druży­
ny 25 iiaszek czerwonego wina, fabryka spirytusu 
Haberfelda uzupełniła w lot tę ofiarę do ilości 100 
fiaszek takiego wina.

Dziś, we wtorek, odprowadziliśmy drużynę przy 
dźwiękach muzyki na kolej. Na dworcu kolejowym 
znalazł się literalnie cały Oświęcim. Nadchodzi 
pociąg, panie przystrajają wagony wieńcami z 
kwiatów, wśród istnej powodzi kwiecia wsiadają 
druhowie do wagonów. Uroczystej chwili poże­
gnania przyglądają się z widocznem wzruszeniem 
przejeżdżający żołnierze czescy, wysyłając pod a- 
dresem moskali tradycyjne okrzyki: „hrorn a pę­
kło". Tierwszą część zadania spełnił z godnością 
Oświęcim.

W najbliższych dniach wysyła „Strzelec" swój 
hufiec, a nadto „SokóI" formuje nowe zaciągi, 
które niedługo odejdą na plac boju.

Rada miejska w Myślenicach na posiedzeniu 
ad hoc zwolanem na 21 b. m. przeznaczyła na 
Legiony polskie z funduszów gminylO tysięcy k o ­
ron, a nadto 5 tysięcy koron na cele miejscowe, 
*e sprawą tą w związku będące.

Ofiarność ludu na Legiony. Za inieyatywą księ­
dza Wilhelma Gaczka, kapelana miejscowego, Au- 
gustyanina i kierownika szkoły, p. Władysława 
Różyckiego urządzono w Prokocimie pod Krako­
wem ogólną dobrowolną składkę na Polski Skarb 
Wo^ennj. Gorące przemówienia inieyatorów i 
Współudział gospodarza Antoniego Korzeniowskie­
go sprawiły, że otwarły się szczerze serca ludu. 
Chociaż Prokocim jest wioską niewielką i ubogą, 
zamieszkałą przez samą prawie służbę kolejową i 
robotników najniższej kategoryi, ofiary wyniosły 
pokaźną sumę 670 K 34 hal., a nadto liczne przed­
mioty wartościowe, a mianowicie: 8 złotych obrą­
czek ślubnych, 9 złotych pierścieni, 4 pary złotych 
kolczyków, 1 spinkę złotą. 1 łańcuszek zloty, 3 
sreome łańcuszki, 6 starych monet srebrnych, 2 ze­
garki srebrne i 3 karty pocztowych kas oszczędno­
ści. Bozrzewriającem było, gdy robotnicy, z któ­
rych znaczna część potraciła zarobki w czasie obe­
cnej wojny, oddawała ostatnie korony ze słowami: 
„Nam łatwiej, niż tamtym na placu boju".

Oby ten piękny przykład znalazł jak najlicz­
niejszych naśladowców.

i*. M
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* Prywatne zobowiązania z przed 1 sierpnia.

Wczorajsza Wiener Zeitung" ogłosiła rozporzą­
dzenie mimsteryalne, dotyczące dalszych wyjąt­
ków co do zawieszenia prywatnych zobowiązań 
pieniężnych. Podług tego rozporządzenia postano­
wienie § 1 rozporządzenia cesarsKiego z 13 sierpnia 
nie ma zastosowania do żądań pieniężnych za 
sprzedane przedmioty lub dostarczone towary na 
podstawie umów, które zostały zawarte przed 
sierpnia, jeżeli oddanie lub dostarczenie towaru 
nastąpiło dopiero po 31 lipca, chyba, że dostawa ta 
miata nastąpić przed 1 sierpnia b. r,

Wiedeń. Go do wpływu wypadków wojennych 
na kontrakty dostaw, zawarte przed 1 sierpnia b. 
r., które jednak po 31 Kpca miały być dotrzymane, 
rząd przyszedł do przekonania, że nie uchodzi wy­
dawać moratoryum na inne żądania, aniżeli pie­
niężne i dlatego należy takie żądania traatować po­
dług ogólnych zasad prawnych.

tygodniu, w poniedziałek lub wtorek. Bliższe 
szczegóły zawarte są w odezwie, Którą równocze­
śnie zamieszczamy.

Z Naczelnego Komitetu 
Narodowego.

Organizacya powiatu chrzanowskiego.
Dnia 22 bm. oabyło się w Chrzanowie pod 

przewodnictwem prezesa Rady powiatowej hr. 
Mycielskiego i przy współudziale delegata N. 
K. N. posra Dr. Marka, zgromadzenie Komite­
tu  powiatu chrzanowskiego. Na komisarzy po­
wiatowych zaproponowani zostali ODjwatele: 
Antoni Schimitzek i Józef Cchak. Ziemia chrza­
nowska odpowiedziała raźnem i dobitnem echem 
na apel, rzucony społeczeństwu polskiemu przez 
Naczelny W omitet Narodowy. Już dziś zgłosi­
ło 200 wyćwiczonych i wyekwipowanych człon­
ków drużyn Sokolich, gotowych wyruszyć w 
pole. W  najbliższej przyszłości powiat może 
dostarczyć dalszych dwustu legionistów.

Pa try etyczny dar.
P. F e r d y n a n d  T a b e a u ,  właściciel a- 

pteki w Zakopanem, ofiarował na rzecz Legio­
nów polskich cały swój m ajątkow y dorobek, w 
ciężkich warunkach zaw odowej pracy zaoszczę­
dzimy. W diuu 23 bm. złożył na ręce Komitetu 
miejscowego N. K. N. w Zakopanem książecez- 
kę Kasy Oszczędności na  kwotę kor. 5.000 

Ten wzruszający dar patryo tyczny zaskarbić 
winien szlachetnemu ofiarodawcy uznanie i 
wdzięczność całego społeczeństwa.

Na „Legiony Poiskie“
złożyli w adm inistracyi „Nowej Reformy11: 

Stanisławowie Rakoczowie 10 koron, Ugnisko 
nauczycielskie w Oświęcimiu 100 K, Ludwin. Sol­
ski 50 E, Hanka Solska 10 K, Jan Walkarz i Ro 
man Bombola 70 K zebrane wśród włościan w Sza­
łem, Romcio Wodzieki 5 K zamiast kupić sobie 
zabawkę na urodziny; Julia Kowalska 10 K, Hen­
ryka Gawrońska 10 K, Czytelnia im. T. Kościuszki 
w Dąbrówce Niem. 100 K jako pozostałość K a ­
sową po zawieszeniu swych czynności z powodu 
obecnych stosunków; Gliński Wojciech 50 K zło­
żone na jego ręce przez Dankmeyera Ludwika, 
Stow. pożyczkowo w Jordanowie 36 K 06 h jako 
dyety przez Kaaę nadzorczą nieprzyjęte; Franci­
szek Hovorka z Pragi 20 K, Oleński 50 K zebra­
ne we wsi Węgrzcacb, E. Mrugacz i A. Miklaszew­
ski 10 K. drRudolf Hammerschlag 50 K zebrane 
wśręd absolwentek Kursu samarytańskiego przez

niego w Szczawnicy odbytego; Bronis.aw Pierz- 
cnała 10 K, Marya Cholew ianka, służąca, 10 K, 
Grabowska Wacława, ucz. n i  kl. gimnaz., 100 K, 
Bronisław Szymański 200 K ku uczczeniu pamięci 
swego ś. p. ojca, bojowmKa za wolność z r 1848
1 1863; Wincenty Grabowski (dalsze) 50 K, dy 
rekeya Kina „Nowości" 100 K, Czerwiński Antoni
2 K, W J. Komorowska 50 K, Marya Pliszewska 
20 K zamiast kwiatów na grób brata, Anna Bip- 
perowa 4 K, Wiktorya Żądło, służąca, 30 h, Jerzy, 
Witold i Maryla Preiss 2 K 50 h, łza Grodzka 1 
K, personal firmy Sporn ł Sp. 3 K 70 h, Ognisko 
naucz, w Samborze 80 K. Wacławowie Rzyskowir 
10 K, podwody zajętb w dyrekcyi inżynieryi woj­
skowej 39 K 20 hal.

B G A b P Y E L S K A .  P a ł a c  S p i e k ł ,  
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomies>ęczne. Instrumenty używane od ceL 
n&;niż&*/ełi. Wystawa obraafw. Wstęp wolny.

ł

Legiony.
lelazo ziole.

Na „Czerwony Krzyż"
•-łożyli w  adm inistracy „Nowej Reformy": 

Hojda Abraham 5 K, Pinkas Futterweit 5 K, A- 
braham Goldman przez dr Singera 10 K; zajęci w 
dworcu roboczym c. i k. dyrekcyi mzynieryi woj­
skowej oficerowie i inżynierowie, a mianowicie: Ma- 
kas 10 K, kapitan Bariczek 5 K, inż. dr techn. 
Winterstein 3 K, inz. Liebisch 3 K, inż. Menasche 
3 K, inż. Rabitsch 5 K, inż. Bigo 5 K, inż. Pessl 
5 K, inż. Yolenec 5 K, Fabian 2 K, Brand 2 K, 
Grech 1 K, X. 1 K, Lewiński Janek 60 h.

Na zakład F. Żurowskiej złożyli: A. Rurekowa 
imieniem A. R., A. Z, H. Z., J. Z., S. Z., 5 K 60 
b, B. B. 2 K.

Na muraeh miasta pojawiła się następująca o- 
dezwa:

Miłość Ojczyzny i wiara w przyszłość naszą po­
wołały w dniu 16 sierpnia 1914 Naczelny Komitet 
Narodowy, pod którego sztandarem ma się zebrać 
wszystko, co polskie.

Mamy wytężyć wszystkie siły w celu utworze­
nia Legionów Polskich. Chcemy żołnierzy naszych 
umundurowanych i zaopatrzonych. Dla zapewnie­
nia regularnego dopływu funduszów na ten cel 
wyda Komitet Narodowy zarząazpnia odpowie­
dnie, wówczas z Zapałem poniesiemy w ofierze po­
datek narodowy, który nam zlozyc przypadnie. 
Ten obowiązek spełni każdy, w którego łonie bi­
je serce prawdziwego Polaka.

Prócz tego jednak trzeba nam ofiar nadzwy­
czajnych. Powinniśmy składać na ołtarzu Ojczy­
zny kruszec, który był dla nas pamiątką iub 
przedmiotem zbytku, a którego nie wyrzec się, 
byłoby samolubstwem dziś, gdy Polska w potrze­
bie.

Niech złoto, które zdobi lub jest symbolem ślu­
bów małżeńskich, idzie do Skarbu Narodowego, 
a przekute w pieniądz, niechaj będzie pierwszą 
monetą na zaopatrzenie Legionów naszych.

Wzywamy wszystkich, by na Skarb Narodowy 
oddali złoto, klejnoty i pierścionki. Niech płyną 
ślubne obrączki, niecb się zamienią w żelazne z ta 
pamiątkową, a kiedyś wiekopomną w dziejach 
narodu naszego datą 16 sierpnia 1914.

Anczycowa Wacławowa, Bednarska Tacleuszo- 
wa, Błotnicka Marya, Daszyńska Ignacowa, Do­
browolska Stanisławowa, Epsteinówna Marya, Fi- 
scherowa Zuzanna, Gorczyńska Marya, Grzybow­
ska Józefowa, Jaehimowiczowa Edwardowa, Ja ­
worska Leopoldowa, JuJkiewiczowa Jakubowa, 
Kadenowa Gustawowa, Kanarkowa Henrykowa, 
Kleitzowa Karolina, Kosobudzka Piotrowa, Krzy­
żanowska Maryanowa, Leowa Juliuszowa, Lesz­
czyńska Edwardowa, Łcpkowska Karolowa, Łep- 
kowska Wincentowa, Markusowa Karolowa, Mię- 
sowiczowa F.rwinowa, Mięsowiczowa Władysła­
wowa, Merzowa Ludwikowa, Miziewiczowa Stefa- 
nowa, Nowakowa Julianowa, Nowotnowa Fran- 
ciszkowa, Pareńska Eliza, Pawlikowska Idalia, 
Przeworska Janowa, Radlińska Helena, Retinge- 
rowa Marya, Sarowa Celina, Sędziinirowa Mieczy- 
sławowa, Seidlowa Williclrnowa, Siedlecka Marya, 
Stachiewiczowa Piotrowa, Szarska Henrykowa, 
Szydłowska Zofia, Wajdowa Wincentowa, Zopo- 
thowa Stanisławowa, Żeleńska Stanisławowa.

Odnośne dary przyjmuje O d d z i a ł  d l a  d r o ­
b n y c h  d o c h o d ó w  i s k ł a d e k  w l o k a l u  
p r z y  ul .  P o s e l s k i e j  1. 8 n a  p a r t e r z e .  
W zamian wydawać będzie Oddział obrączki że­
lazne lub pierścionki z uwidocznioną na nich da­
tą, stosownie do życzenia ofiarodawcy, 16. YH 
1914 lub tylko 1914 roku.

W IE L IP E  ZW YCIĘSTW A  
W O JSK  NIEMIECKICH.

<-     o-------

Z dobycie  ^am uru I Londw y.
(Telegr. c. k. Biura kmesp.) ,

Berlin. 27 sierpnia. 
Biuro W olffa  denosi: 
Wielki sztab generalny donosi: Kdło Namur wszystkie fo rty  pa­

dły. Również Longwy pa wa-ecznej obronie zajęto. Przecrw lewemu 
skrzydłu armii niemieckiego następcy tronu ruszyły z Ytrdunu i na 
wschód silne oddziały, które zostały odparte.

Górna Alzacya jest opróżniona przez Francuzów z wyjątkiem  
kilku małych oddziałów na zachód od Colmar.

U czen ia  c e i m a  Franciszka Józefa dla cesarza Wiln? m
(Telegr. c. k. Biuru kore»p.)

Berlin, 27 sierpnia,

cesarza Franciszka Jó-
Biuro Wolffa donosi:
Do wielkiej kwatery głównej nadeszła następująca depesza 

zefa do cesarze Wilhelma z datą 24 b. m.:
Zwycięstwo po zwycięstwie! Róg jest z wami, będzie także z nami! Jak najserdecz­

niejsze zasyłam Ci życzenia, drogi przyjacielu! B.ak mi siów, aby wyrazić, co czują 
w tych dniach dla młodocianych bohaterów, Twego kochanego syna następcy tronu, dla 
następcy tronu bawarskiego i dla nieporównanej armii niemieckiej.

Serdecznie ścisKam Twoją silną dłoń. Franciszek Józef.

Nauczycielstwo krakowskie na Legiony polskie.
Komunikują nam: łVydział krakowskiego ..Ogni­
ska nauczycielskiego" (miejscowego oddziału Zw. 
pulsk. naucz, lud.) niezależnie od opodatkowania 
n; aczycielstwa uchwalą Związku w wysokości 2% 
płacy mies. przez czas trwania wojny, uchwalił na 
swem posiedzeniu w dniu 22 sierpnia przeznaczyć 
na Legiony polskie fundusz zebrany na budowę 
własnego domu w kwocie pięć tysięcy koron.

Osobno zarząd naczelny Związku polsk. naucz, 
wpłacił do Kasy Polskiego Skarbu Wojskowego 
kwotę 500 K.

Dar Czechów krakowskich na „Legiony polskie"
Krakowska „ C z e s k a  B e s e d a  złożyła w «.d- 
ministracyi „Nowej Reformy" jako dar na „Lo­
giny polskie" kwotę 100 koron.

Ohrączki żelazne, otrzymywane w zamian za ko­
sztowności, ofiarowane na cele Legionów polskich, 
będą gotowe, jak się dowiadujemy, w- przyszłym

MtfflWI 
FiM S i) Juuteduil).

(Tcl. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 27 sieronia.

Z głównej kw atety prasowej donoszą urzę-

Brawura konnicy i lotników 
austryackich.

Wiedeńska „N. Fr. Presse" zamieszcza na­
stępujący telegram swego korespondenta 
wojennego w wojennej kwaterze prasowej

Zachowanie się naszej konnicy przewyższyło 
wszystkie przywiązywane do niej oczekiwa­
nie. Nietylko konnica armii , ale także i konnica 

dowo: W ybitnego czyim wojennego dokonała ]10nwedów odznacza się ogromną wytrwałością
15-ta dywizya konnicy, składająca się z hon- i scaloną wprost odwagą, 
wedów. Towierzono jej 16 sierpnia przełamać Poszczególne szwadrony naszej konnicy br„- 

; , T  . I wstępnym bojem oszańcowane pozycye pie-
rosyjską Imię, pilnującą ramcy nad Zbruczem | nieprzyjacielskiej 1 poprostu bez wystrza- 
i dowiedzieć się, czy poza tą  linią są silniejsze d 0SZ}0 do tego, że musiano wydać rozkaz, 
oddziały wojska rosyjskiego. Przybywszy w o- zabraniający konnicy atakow ania nieprzyjaciel- 
kolicę Satanowa, wtargnęli kaw alerzyści nasi skich oszaucowań
na teren rosyjski koło Kużmina, natrafili na 
przeważające siły konnicy rosyjskiej, wspoma­
ganej przez piechotę. Mimo to  zmusili Węgrzy 
nieprzyjaciela do ucieczki a  ścigając go, za­
trzymali się aż nad odgałęzieniem rzeczki Smot- 
ryczy, gdzie koło Gródka (Gorodok), stwierdzili 
obecność większych sił nieprzyjacielskich. — 
Jakkolw iek nie było to zadaniem konnicy, za­
atakowali jednak Węgrzy wroga i ponieśli wię­
ksze straty . W alka ta potwierdziła, że w tej o- 
kolicy znajdują sie i.Mniejsze wojska rosyjskie.

W ypełniwszy świetnie zlecenie, wrócili ka­
walerzyści do Satanowa i tu zakwaterowali się 
na nocleg. W nocy na śpiących honwedów na­
padła miejscowa ludność z ukrytymi przez nią 
żołnierzami rosyjskiemi. Wielu honwedów zabl 
to. Spaliwszy Satanów, zebrała się nasza dywi­
zya w szyku bojowym, gotowa do walki.

Dokładne podanie strat, poniesionych pod­
czas tej wycieczki i podczas nocnego napadu 
nie jest jeszcze możliwe, gdyż poszczególne 
małe oddziały, okrążając dalekiemi bocznemi 
drogami, wracają do dywizyi.

Entuzjazm z posiedli Z K K fótos  
pad Krotnikiem.

( T e l e g r .  c. k. B i u r a  k o r e s p . )
Budapeszt. Na wiadomość o zwycięstwie pod 

Kraśnikiem burmistrz kazał rozlepić plakaty, 
donoszące ludności o tern radosnem zdarzeniu. 
Publiczność przez cały wieczór urządzała ma- 
nifestacye. Domy udekorowano.

Berlin. Nadeszło tu wczoraj szczegóły o zwy 
cięstwie wojsk austro-węgierskioh, którem u 
przypisują wielkie znaczenie, wywołały wielki 
entuzyazm. Wiadomość została natychm iast 
rozpowszechniona przez nadzwyczajne dodatki. 
W krótce na gmachach publicznych i hotelach 
wywieszono chorągwie austryackie i węgier­
skie.

Także czyny naszych lotników zasługują na 
największą pochwalę. Wielu lotników wykona, 
ło wzloty nad terytoryum , za;mowanem przez 
nieprzyjaciela. W szyscy ci lotnicy przywieźli z 
powrotem cenne informacye.

Usiłowania żołnierzy rosyjskich, którzy pró­
bowali zestrzelić nasze aeroplany, nie powiodły 
się. Jeden  z lotników, k tó ry  przybył do głó­
wnej kwatery, pokazywał z dumą część pocisku 
armatniego, k tó ry  wpadł do aparatu, nie u- 
szkodziwszy go.

Rosyjskich aeroplanów dotąd nigdzie nie 
zauważono.

Rosya przeciw Rumunii.
Wiedeń, 27 sierpnia, 

„Suedslavisehe Korrespondenz" donosi z 
Brasso:

Bukareszteński korespondent dziennika „Ga- 
zetta Transilvaniei“, powróciwszy co dopiero 
z Bessarabi, twierdzi stanowczo, że Rosya kon­
centruje wojska w Bessarabii nad Prutem . Je ­
dnakże armia rum uńska jest gotowa do boju 
i nie da się zaskoczyć.

Zuraaa oficerów anpiels^ch.
Wiedeń, 27 sierpnia.

Siidslavische Korrespondenz" donosi z Kon­
stantynopola:

Jak  stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, 
angielscy oficerowie, służący w m arynarce tu ­
reckiej jako instruktorowie, dopuścili sę zdra­
dy, gdyż przeprowadzili na wojennych okrę­
tach tureckich rozmaite zmiany, k tóre miały 
m arynarkę turecką uczynić niezdolną do boju. 
Spostrzeżono na ozas tę zdradę i usunięto ry ­
chło poczynione szkody. Oficerom angielsk:m 
odebrano sposobność do dalszych tego rodzaju 
zamachów.

Alrcya woiEjcii sfi7£lcćw
(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 27 sierpnia.
Sprawozdawca wojenny „Berliner Ztg. arn 

Mittag" pisze o walce przeciw wolnym strzel­
com:

Akcya wolnych strzelców w Belgii powstała 
na tle dobrze przygotowanej przez wdadze or- 
ganizacyi. Sam widziałem, jak  burmistrz zni­
szczonego miasta Clermont zachęcał ich do 
walki. Kobiety jak  bestyc napadały w nocy na

śpiący en i rannych i w  sposób niedający się 
opisać dręczyły ich, aż ich śmierć wybawiła. 
Belgi jczycy opowiadali mi, że wspomniany 
burnnstrz mimo odraazań miejscowego proDO- 
szcza zachęcał ludność do napadów  na żołnie­
rzy niemieckich i zaopatrywał ją  w  amunieyę. 
Nie ulega wątpPwości, że rozdawanie broni i 
am unicyi między ludność cywilną odbywa się 
system atycznie dalej.

Rozpowszechnia się też kłamliwe wiadomo 
śei, j ikoby  Rosyanie wtargnęli już do Wro 
Ciawir i maszerowali na Berlin, że Anglicy zni 
szczyli większą część floty niemieckiei i wylą­
dowali na  wybrzi rżu morza niemieckiego, ze w 
Górnej Alzacyi Francuzi odnieśli wielkie zwy 
cięsbwo i t. d Wszystkie te wiadomości roz­
powszechniały władze i jeszcze więcej podnie­
cały ludność belgijską, k tó ra  żyła w mniema­
niu, że za k ilka dni uda się przy pomocy fran­
cuskiej Niemców z Belgii wyrzucić. Aby iym 
napadom położyć kres, trzeba było z najwięk­
sza surowośc.ą postępować i pewną cześć lu­
dzi przykładnie ukarać, co się też stało.

Berlin, 27 sierpnia.
W Namur skonfiskowano kilkaset pakietów 

papierosi w, w których z tytoniem  zmieszany 
I ył proch, aby żołn. erze pałac je, wypalali so­
bie oczy. U jeńców belgijskich znajdowano w 
tornistrach ubrania cywilne, widocznie pi zy ­
goto wane na to, żeby się w krytycznej chwili 
przebrać.

Kr. 868

Telefoniczni I teiegrdiczne
ułiaaomośct c. k. biura ksmp.

z dnia 21 sie pn i 
Uznanie dla armii południowej.

Zagrzeb. Kom endant armii, Libovius F rank, 
wystosował do kom endanta korpuśnego, bar. 
Rchnena, następujący telegram: W yrażam 'Lo­
bie i wszystkim komendom i żohiierzom, którzy 
w upartych walkach w dniach 14, 15 i 16 sier­
pnia brali udział, mój najzupełniejszy podziw 
i uznanie za wasze bohaterskie zachowanie się.

Na polu chwały.
Frankfurt n. Menem, Żołnierze 81 pułku pie­

choty, k tórzy  przeważnie lekko ranni przybyli 
tu ta j w liczbie 60, opowiadają, że gdy pułk 
zdobywał wrgórze i chorąży batalionu poległ, 
ks F ryderyk Karol hesk' pochwycił chorągiew 
i poprowadził pułk do zwycięstwa.

Zamacn w samą porę.
Sofia. Ja k  dzienniki donoszą, most kolejo­

wy nad rzeką Babuną koło Koepruelus wysa­
dzony został w powietrze w chwili, gdy prze­
jeżdżał pociąg z ainunicyą dJa Serbii.
Kardynałowie z Austry? w drodze do Rzymr 

Wiedeń. Na „conclave“, k tóre ma się odbyć 
stan owc&o dnia 31 bm., wyjechali w poniedzia­
łek po poł. (godz. 4 min. 50) prawie wszyscy 
kardynałowie z Austry i i  W ęgier. Odjazd nastą­
pił osobnym pociągiem z dworca kole:' południo­
wej. Odjechali kardynałowie: arcybiskup pra- 
s f j  br. Skrbensky; biskup W esprinri, br. Hor- 
nig; orymas W ęgier arcybiskup ostrzyhom ski 
ks. Csernoch, tudzież arcybiskup w iedeński ks. 
Piffl.

Odpowiedzialny reda&lor c wjyuawca.

Riadeglarae.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redi-^tył.)

CZEKOLADA
A. P ia seck ieg o  
W KRAKOWIE

a i e i r ó w H S & s  w  j s k e t e i  i  m a f e u .

Hotel Osterrelchftclier toł
wiedeń, I., HeischmarRf Ib

H oiel Konie von U n gam
Wfeńsń,. I., Seiiuierstrasse 10

wykwintne domy mieszczańskie, w  któryetj 
każdego czasu P. T. Goście mogą znaleśc po­
mieszczenie. Przy diuzszym pobycie szczególne 
zniżki.

Ferdynand Hess
6200 l  3 właściciel

Instrui-wiorce k m i .uiislnego
W. P. Maryi Strzałkowskiej 

składają serdeczne podziękowanie za sumień 
ną pracę i wzorowe prowadzenie kursu

Nauczycielki,

l w .  u Ł J i l M M  naucz. M  
Sebaidy n n u iic lu w e;.

W pisy powakacyjne na kurs I  rozpoczną si^ 
dnia 27 sieipnia, egzaminu wstępne i ponraw-, 
cze odbywać się będą 1 i 2 września. Zapisane.- 
uczenice zgromadzą się -5 WTześnia o godziną 

9 rano.

H arm tliC K ti 35, i. p ie tra .
W pisy do I  k l a p y  p o s p o l i t e j ,  k tó r 
>twiera się przy zakładzie dla dziewczą 

i chłopców od la t 6 , rozpoczną się 10 września.

y jp -Tar<rt folga, t y c h  jjse&Ajsc*zy jjs&jsiem-oascSrnr, łtt«SsMB3r wingjla^dL n o  ssfTje*Q>Tan 1*4 e o d z i e n z i i s  h a l e r z y  w i ę c e j
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Maszynista egzaminowany
Toiny od wCjE_», peszdKuje posad*'. 
I g h  szema: Woronkcki,' Krasow,
aleja Mickiewicza 23. 6241 1 2

A M d t  formscyl
rutynowany, przyjmie posadę siatą 
lnb zastępstwo zaraz lnb później. 
Zgłoszenia: ,Ch.S. Farmauya1 przyj 
Mnje Adm. ,,N. Reformy". 32401 3

M a z u r a
gimnazTalaa, seminaryalna, dokła 
dne przygotowanie. — Wiadomość 
'Starszy profesor w Krakowie, ni, 
iw. Filipa 1. 8, I piętro, na lewo, 

6230 1 3

Z dolny

z działu kolonialnego, zosta­
nie przyjęty. ,.araz W o jc iech  
O lsz o w sk i, K ra k ó w , M ały  
B y n e b . 3233 1 4

2 pokoje
przedp. i kuchnia, na II piętrze, 

oficynie z a r a z  do wynajęcia, 
Łobzowska 6. M ™6229

PotezeJmy zdolny

s t e r e o t y p  e r .
Zgłoszenia przyjmuje Dru­

karnia Literacka w Krakowie, 
Ol. Jagiellońska 10. 6238 i o

B
wykonywa w przeciąga paru 
godzin Zakład krawiecki, ul. 
tiredzka 21, II p. Tamże są 
i gotowe mnndury. 6237 2 2

S łu c h a c z k a  
u n iw e r s y t e t u
izrael., inteligentna, skromna, szu­
ka guwernerki na wsi lnb w mie 
ście, albo innego zajęcia D inrow ego 
i t. p. — Zgłoszenia przyjmuje, 
wyjaśnień udziela Antonina Salo­
monowa, Kraków, Szczepańska 9.

6231 L 3

Pi^Ięi^n arna
przyjmie opiekę nad chorą 
o >bą w domu prywatnym. 
Wiadomość Aleja Mickiewi­
cza 1. 37, parter. 6102 7 o

w Mszanie Oolnej ebok Rabki 
Dra Henryka hr Krasińskiego
przyjmuje studentów z gimnazyum, 
ze szkół realnych lnb gimnazyum 
realnych, w wieka od 9 do Li lat. 
Dla zamiejscowych stan^ye prywa­
tne, dla zamożniejszych pensjonaty, 
jądać prospektów. 5823 16 20

lz \W  prywamego gtmnazyim reainago
w Mszanie Dolnej obok aabki.

! j i ć  tonie moin io tn o o k
lodownie pokojowe, łózza za bezcen, kołdry, stoły, maszyny do szycia, 

do pisania, do powielania, po cenach wywołania 6181 3 3

w  H ali Licytacyjnej - - Pa-ac SpisH,

Osoba
z maturą seminaryaluą, z prak 
tyką biurową, władająca ję­
zykiem polskim i niemieckim, 
szuka za jęcia. Zgłoszenia pod 
2L X. przyjmuje Administra- 
cya „N. Reformy". b970 13 o

Rutynowany handlowiec
poszukuje posady w dobrze prospe­
rującym handlu kolonialnym z ma- 
toryałami lub delikatesów z restau­
racją, który chciałby objąć na wła­
sność. — Gotówki posiadam 60.000 
koron. — Reflektanci raczą podać 
zlecenia pod „ I n t e r e s  1 8 7 9 “ do 
Admin. „N. Reformy*. 6213 2 2

sp o rn a  r a u t a
I-piętrowa, z ogródkiem, nowocze­
sne urządzenie, łazienki, światło 
e l tk tr , 9 lat wolna od pudaihn, 
cena kopna K 58.000. Dłng Kasy 
Powiatowej K 21 000. Kraków, przy 
Parku Krakowskim, nl Konarskiego 
1. 31. Wiadomość n właściciela, od 
godziny 9—10 rano, 2—4 po połu­
dniu. 5611 7 8

p ® t
i odpucenio ciaia oraz nieprzy 
jemną woń z nóg i pach ciała 

nsuwa

„EKSYKAHS“
hygieniczny proszek Laborato- 
ryum A. I łe rsk ic tjO  w  W a r­

s z a w ie .
Główny skład w Drogneryi 
Magistra farm. J. Hanaka i Sp., 
Kraków, Szewska 5. Cena pu­
dełka wraz z rozpylaczem 1 K. 

5473 8 10

H O T E L „ S A N S - S O U C I “
□  L w ó w ,  ul. Szajnochy, róg Sykstuskiej L w ó w .  f

□ Komfort. — Ceny umiarkowane. — N ajelegantsza 
kawiarnia i restauracya. 2624 68 0 L j

Z arząd m ajątku

O ó r k a  N a r o d o w a
pod Krakowem, telefon 1480, poczta Prądnik Czerwony, 

sprzedaje i dostarcza do domów:
Mąkę żytnią I gaŁ . . po 40 kor. za 100 kg.

„ „ razowkę , n 35 yy yy yy

Zi unniaki białe stołowe W- 6 yy yy

Marchew jadam a . . . 8 yy yy

f i

yy

K a p u s t a ........................... yy 5 yy yy yy

Bnraki ćwikłowe . . . V 8 n n n

[niej, jak 100 kg. każaego produktu, nie dostarcza się. — 
Płatność gotówką przy oabiorze towaru. 6174 fi 5

Mmn RMo melorao
Frf edricłisdorf-Dskau, Morawy.

Centrale: Włedi*, IX., Silwarzsranierstrasse 18.
B iesla  m o to ry  do  ro p y  począwszy od 12 HP.
P w n tak to w c  m o to ry  do ro p y  począwszy od 4 HP.
U rządzen ie  ssą co -jja so w e  do ruchu koksom, węglem drze­

wnym, antracytem, począwszy od 10 liP .
M otory  b en z y n o w e t  lo k o m o b lle  b en z y n o w e  we wszel­

kich wielkościach do ruchu petroliną, benzyną, benzolem 
i benzolem saiowym. 2817 21 0

Najdogodniejsze warunki spłaty. Najdalej idąca gwaraneya.
Biuro Bprzedaży na  Galicyę i Bukowinę:

Prywatne gimnazyum żeńskie

im. królowej J a d w ig i -
w  P a t a t y  S i p g s k i i r ; ,  R y n e k  3 4

z prawami szkół rządowych (od lat 9-ciu),
Wpisy na rok szkolny 1914/15 odbywać się będą do 30 
czerwca codziennie od godz. 11— 1 przed południem, a od 
30 sierpnia ao 2 września od godziny 11— 12 i od 4 —5. 
Egzamina wstępne do I  klasy w dniach 16 i 23 czerwca 
i wyjątkowo dnia 5 września o godz. 3 po poł. 4900 6 7

Siodło ai.y ólskie
do sprzedania. Warszawska 3, I p., 
na prawo. 6235 i  2

W i e d e ń ,  „ P e t t s i o a  A s t r a 11
W ied eń , IX ., A l s e r s t r a s s e  3 2 , M e z z a n in .

W pobliżu sanatoryow, klinik, położenie w centrum miasta, wszelki 
komfort, znakomita kuchnia, pokoje z kompletnym utrzymaniem 8 K.

Telefou 11/4483. 6189 4 5

WŁADYSŁAW GRABOWSKI
KONC. BUDOWNICZY

Biuro Jagiellońska II —  Telefon 10
wykonuje roboty adaptacyjne, osusza wil­
gotne m.eszkania, kanalizuje podwórza i bu­
dynki, odnawia fasady z własnych rusztowań.

5028 10 10

^ i e t r i o ń  P e n s y o n a t  A u s t r y a
I W l B U C l I j  IZ., Hofergasse 5.

Pokoje z utrzymaniem i bez — małe, miłe, umeblowane mieszkania, 
także z kuchnią, — pokoje dla rodzin także na krótki czas. — Ceny

niskie. 6221 2 3

Walka z gruźlicą!
Stowarzyszenie galicyjskich drukarzy we Lwowie wy­

dało seryę, składającą się z 10 sztuk, pięknie kolorowanych 
huculskich kart widokowych pendzla znanego artysty-maiarza 
I. T r u s z a :  (Wodospad Prntu, Chłopiec huculski, Kppliwiec, 
Dziecko huculskie, Widok z Diłka, Kamień Dobosza, Hucułi 
trębici, Widok z Jam ny) i D. O l a ó s k i e g o  (Dom zdrowia 
d ek a rzy  w Mikuliczynie, Cerkiew w Mikuliczynie).

Cena jednej' seryi tylko

1 k o /o p a l
P rzy odbiorze większej ilości odpowiedni rabat.
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na sanato- 

ryum piersiowo chorych drukarzy w Mikuliczynie.
Zamówienia i pieniądze uprasza się posyłać Dod adre­

sem sekretarza Stowarzyszenia: 5873 i i  o
P. B un;ak, Lwów, ul. Skrzyńskiego 14, 210.

(Galicya, Austrya).

    v, -80,
szuka jakiejkolwiek posady, 

portyera, magazyniera, lokaja etc. 
Zgłoszenia. „Wilhelm" poste rest. 
Na wy Sącz. 6223 2 3

Tanio Ha u y n a jg d a
1 1 2  pokoje, przedp., kuchnia, za­
raz lub od 1-go rrześnia, Półwsie 
Zwierzyniec, nl. Lelewela 1. 7. 

6178 3 3

y  g u b io n o  walizkę ręczną w prze- 
“  cnodzie z Rynku na nl. Kar­
melicką przez Szewską. Łaskawy 
z ialazca zechce się zgłosić: plac 
Matejki 1. 2, kawiarnia Nowakow­
skiej, gdzie otrzyma wynagrodzenie.

6222 2 2

Poszukuje s i ,  robót
do pisania na własnej maszynie. 
Ul. Podzamcze 20, I p. 6171 3 3

Magisier farmacyi, starszy, zupeł- 
1*1 nie wolny od obowiązków woj­
skowych, poszukuje posady. Jasło, 
apteka obwodowa. 6220 2 3

mu iimi
i konwersacyi udziela rutyno­
wana nauczycielka. Kraków, 
ul. św. Jan a  26, I  p. 6160 7 o

W  Z a k o p a n e m
do wydzierżawienia od 1 paździer 
nika 1914
pierwszarz^dny pensyonat
w znakomitenr, słonecznem położe­
nia, o 14 pokojach, z dwumorgo 
wym ogrodem. — Sezony zimowe 
w Zakopanem bywają znacznie ren- 
towniejsze od letnich Oferty nad­
syłać: Zakopane, SI. Monat, Kru­
pówki -50. 4885 8 8

Lak?!
na wyszynk (piwiarnię) ao wynaję 
cia od 1 października b. r., przy 
ulicy Grzegórzeckiej 1. 8.

Lokal ten, bkładujący się ze skle­
pu i przyległych 2 pokoi, przedpo­
koju, ku.hni, oraz piwnicy, w któ 
rym dotychczas (od lat kilkunastu) 
prowadzono wyszynk piwa, wódek, 
trafikę i handel towarów miesza­
nych, opróżnionym będzie z powo­
du przeniesienia się dotychczasowe­
go właściciela do własnego nowo- 
nabytego domu.

Bliższa wiadomość na miejsen, n 
właściciela domu. 6157 3 6

Zakład artystyczny
.amietin i  vi i budo 

wlany

Józefa KuiboZ'.
naprzeoi, eman ta- ; 
rza w Krakowie, po- ' 
siada wielki wjMER 

JS gotowycii pomników 
tpiaskowca, granitu 
i marmurn. Podej­

muje się wykonania grobowoów w 
miejsen i na prowincji Telef, 1369 

5668 36 0

1 ^uoady jakiejkolwiek poszukuję, 
■  Mam maturę, egz. z rachnnko 
W nści i buchalteiyi, mszę na ma* 
szynie. — Zgłoszenia pod „367* 
przyjmuje Adm. „Nowo] Reformy*. 

6156 3 2

Filipowa
s k u s z e r u a

przeprowadziła się na ni. Długą 47. 
6197 3 3

Osoba starsza, pracowita, zajmie 
się samoistnie gospodarstwom 

domowem, wychowaniem dzieci lnb 
przyjmie jakiekolwiek rano zajęcie. 
Zgłoszenia liswrwne pod SzymańsKf 
przyjmuje Admin. „N. Reformy*. 

6214 2 2

P a n n a  inteligentna z pięknem 
pismem, mająca dłuższą prak­

tykę kasową, poszukuje posady w 
ka*xo lub w biurze. — Zgłoszenia: 
Marya Kamińska, Krakó* , u lin  
Rakowicka 1. 12, II p. 6215 2 2

Eo d o w ita  N iem i-a na: ieia leic- 
cyj i konwersacyi języka nie­

mieckiego. Warunki przystępne. — 
Przyjęłaby także lekcye za oniady 
Zgłoszenia listowne pck. „Niemka " 
przyjmuje Adm’r .  „N. Reformy* 

6182 2 3

M a  t a n ia l f l ip
udziela lekcyj gry ns forte­
pianie. DL Łobzowska 1. 29. 
III p., drzwi wprost schudów. 

6130 5 o

łn ie lig e n m y , s ta rs z y  m ęiczy -
“  zn a  szuka pomieszkania z utrzy­
maniem, za skromnem wynagrodzę 
niem. Może być poza Krakowem 
i może zastępować lnb być pomo­
cnym w gospodarstwu, handlu, 
pr/.emyśle i t. p. Zgłoszenia piaem- 
ne pod U. H. 2 .  przyjmuj* J*dm 
„Nowej Reformy*. 6188 2 :■

Staruszka
76-letnia, zupełnie niezdolna 
do pracy jakiejkolwiek, prosi 
litościwych luazi o wsparcie. 
Zofia Prokura, Kraków, ulica 
Zwierzyniecka, L 8, parter, u 
stióża. 6030 6 o
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